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DELEGACJA PARTYJNA Z LENINGRADU 
ZWIEDZIŁA STOCZNIĘ I WESTERPLATTE

W drugim ćkndu pobytu 
im Wybrzeżu członkowie 
delegacji partyjnej z Le­
ningradu na czele z sekre­
tarzem KM KPZR Bory- 
lem Andriejewem zwiedzi 
U Stocznię Gdańską im. 
Lenina. I sekretarz KZ 
PZPR Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina Wiesław Kopeć za­
poznał gości z historią i per 
epektywami rozwoju stocz 
ni, wiele miejsca poświęca 
jąc pracy partyjnej po- 
•Bozególnych organizacj i 
wydziałowych i zakłado­
wej.

W południe delegaci a 
partyjna z Leningradu u- 
dała sie na Westerplatte, 
gdzie x zainteresowaniem

sierplatta, we wrześniu 
1939 r.

W Domu Harcerza w 
Gdańsku leningradzkich 
gości powitano piosenką 
w wykonaniu zespołu wo­
kalnego. Następnie kie­
rownictwo Chorągwi Gdań 
sklej ZHP zapoznało 
członków delegacji z dzia­
łalnością harcerskiej or­
ganizacji i jej osiągnię­
ciami.

O godz. 13.30 odbyło się 
spotkanie członków dele­
gacji z I sekretarzem KW 
PZPR Alojzym Karkoszką. 
W spotkaniu uczestniczyli 
sekretarze KW Tadeusz 
Fiszbach i Henryk Tka­
czyk oraz kierownik Wy-

wysłuchała relacji kierow­
nika Wydziału Propagan­
dy i Agitacji KW PZPR 
Mirosława Demichowieza 
x przebiegu walk na We-

ChRL CZŁONKIEM 
| SPECJALISTYCZNYCH 

ORGANÓW ONZ
KOWI JORK (PAP). Zgro­

madzenie Ogólne wybrało we 
wtorek Chińska Republikę 
Ludowa na członka rady go­
spodarczo - społecznej ONZ. 
Trzyletnia kadencja Chin roz 
pocznie się ł stycznia 1972 
roku.

działu Propagandy i Agi­
tacji KW Mirosław De- 
michowicz.

Po południu goście zwie 
dzili Wojewódzki Dom Kul 
tury, a następnie Dwór 
Artusa, gdzie aktualnie 
znajduje się ekspozycja 
radzieckiego malarstwa 
i rzeźby pt. „Człowiek i 
Ojczyzna”. Po zwiedzeniu 
wystawy odbyło się spot­
kanie z plastykami Wybrze 
ża.

Na zdjęciu; goście podczas 
zwiedzania Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina. iR

Fot. W. NIEŻYWIŚfSKI

Projekt planu 
i budżetu na

gospodarczego 
rok prz

-zastał zaakceptowany na posiedzeniu Rady Ministrów
yszły

WARSZAWA (PAP). Jak 
informuje rzecznik praso­
wy rządu — 23 listopada 
br. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów z udziałem 
przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich rad 
narodowych. Rozpatrzono i 
uchwalono projekty Naro­
dowego Planu Gospodarcze 
go i ustawy budżetowej na 
1972 r. W najbliższym cza 
sie dokumenty te zostaną 
przedstawione Sejmowi.

Rada Ministrów akceptu 
jąc projekty planu i budże 
tu stwierdziła że odzwier­
ciedlają one prawidłowo 
podstawowe kierunki roz­
woju społeczino-ekonomicz 
nego kraju, przyjęte na 
VII i VIII Plenum KC 
PZPR. Zadania i środki 
zawarte w planie zmie­
rzają do realizacji tej po­
lityki, zgodnie z Wytycz­
nymi na VI Zjazd PZPR.

Wykonanie przyszłorocz

nych zadań powinno za- 
pewnić dynamiczny i e- 
fektywny rozwój gospodar 
ki. Przyjęte założenia wrzro 
stu produkcji i usług oraz 
przewidywane kształtowa 
nie się kosztów material­
nych, pozwolą na dalszy 
wydatny wzrost dochodu 
narodowego w7 porówna­
niu z 1971 r. Uwzględnia­
jąc dodatkowe zadania pro 
dukcyjne, postawione
przez rząd przed podsta­
wkowymi resortami prze­
mysłowymi, dochód naro- 
d owy po win ie n os t a tęcz - 
nie wzrosnąć o 6,5 proc.

Projekt planu przewodu 
je zwiększenie produkcji 
przemysłowej o 7 proc. a 
wraz z dodatkowymi zada 
niami produkcyjnymi —o 
około 8 proc. Produkcja 
globalna w rolnictwie po­
winna zwiększyć się o 4,6 
proc. Jednym z istotnych

Dokerzy gdyńscy przyspieszają
obsiugę statków

Otrzymaliśmy kolejny 
meldunek o pomyślnej 
realizacji zobowiązań 
przedzjazdowyeh przez 
portowców gdyńskich.

Pracownicy nabrzeża 
Śląskiego o 110 godzin 
skrócili postój statku 
„Star Ballarat”. Dzięki 
dobrej organizacji pracy 
i ofiarności całej załogi 
udało się przyspieszyć 
wyładunek kilku tysię­
cy ton blachy okręto­
wej.

Podczas realizacji zo- • 
bowlązania szczególną 
ofiarnością wyróżniły 
się brygady Sikory, Cy- 
ranowskiego i Kotasa 
oraz dźwigowy Kreft. 
Pracą kierowali dyspo­
nent Kuszaj i starsi biy 
gadziści Kryza oraz 
Maćkowiak.

Podobny sukces zano-m 
towali dokerzy z na­
brzeża Holenderskiego.
W wyniku sprawnej ob- 
sługi statku „Minoan 
Buli” udało się przy­
spieszyć o 59 godz. wy­
ładunek 17 800 ton rudy 
brazylijskiej. Na słowa 
uznania zasługują bry­
gady Wieki, Ryszow- 
iSkiego, Grandzickiego, 
Machaiewskiego, Szmyd- 
ki oraz cały zespól 
dźwigowy z Sadowskim 
i Melcerem na czele.

Warto odnotować rów 
nież kolejne osiągnięcie 
pracowników nabrzeża 
Polskiego. Dokerzy te­
go rejonu pod kierowni­
ctwem Edwarda Bau- 
merta wyróżniają się 
dobrymi wynikami w 
realizacji zobowiązań na 
cześć VI Zjazdu PZPR.

Ostatnio brygady An­
drzejczaka i Grzelew- 
skiego w ciągu jednej 
zmiany wyładowały ze 
statku „Flint” 430 ton 
[dwufosfatu paszowego; 
[importowanego z Belgii.

Dokerzy wysoko prze- ku w porcie o 16 go-
kroczyli normę, skra- dżin.
cając czas pobytu stat- Z. H.

Wykonali roczny pian przeładunków

Zadania rolnictwa i wsi 
w przyszłej 5-latee 

przedyskutowało plenum NK ZSL
Na początku pierwszego 

dnia obrad rozpatrzono spra 
wy organizacyjne. W skład 
prezydium NK ZSL powołany 
został Aleksander Schmidt - 
prezes Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. W związku 
z objęciem przez członka 
prezydium i sekretarza NK 
ZSL - Longina Cegielskiego 
stanowiska zastępcy przewód 
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, 
plenum przyjęło jego rezyg­
nację z funkcji sekretarza 
NK, powołując jednocześnie 
na to stanowisko prof. dr. 
Bolesława Strużka.

Następnie prezes NK - 
Stanisław Gucwa przedstawił 
udział ogniw i instancji stron 
nictw w ogólnonarodowej dy 
skusji nad Wytycznymi na VI 
Zjazd PZPR.

Z kolei Longin Cegielski 
przedstawił uczestnikom o- 
brad podstawowe założenia 
społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju w latach 1971- 
1975, zwracając szczególną 
uwagę na zagadnienia zwią 
zane ze wsią i rolnictwem.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, w której zabierali 
głos rolnicy i pracownicy na­
uki, działacze instytucji i or­
ganizacji społeczno-ekono­
micznych wsi, nauczyciele. 
Dyskusja kontynuowana bę­
dzie dziś, tj. w drugim dniu 
obrad.

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
rozpoczęły się w Warszawie 
dwudniowe obrady plenarne­
go posiedzenia Naczelnego 
Komitetu ZSL. Celem obrad 
jest przedyskutowanie pod­
stawowych założeń społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 197';-;975 o- 
raz sposobów realizacji tych 
zadań w odniesieniu do wsi 
i rolnictwa. Plenum dokona 
też podsumowania i oceny 
efektów dyskusji przedzjazdo 
wej, jaka toczyła się w ogni 
wach i instancjach ZSL nad 
Wytycznymi KC PZPR „O dal 
szy socjalistyczny rozwój Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”.

Dzięki zobowiązaniom 
podjętym na , cześć VI 
Zjazdu PZPR,, załoga 
rejonu II portu w Gdań­
sku wykonała roczny 
plan przeładunków przed 
terminem. Portowcy z 
nabrzeża XX-lecia PRL 
podczas obsługi statku 
„Jukurles” wyładowali 
ostatnią tonę z tegorocz 
nego planu, opiewające­
go na 1 464 tys. ton.

Znacznej poprawie u- 
legł także wskaźnik re-t 
da—reda. W porówna­
niu do roku ubiegłego 
o 22,1 proc. przyspie­

szono szybkość obsługi 
statków w tym rejonie.

Jeżeli dopisze masa 
towarowa, to znaczy je­
żeli jej dostawa zosta­
nie utrzymana na obec­
nym poziomie, dokerzy 
gdańscy zobowiązują się 
przeładować dodatkowo 
250 tys. ton. Uważa się, 
że plan roczny zostanie 
wykonany w 117 proc.

Wszystkim pracowni­
kom rejonu II gratuluje 
my sukcesu i życzymy 
powodzenia w realizacji 
dalszych zobowiązań.

Z. H.

Spotkanie
Pham Van Pong

— Mao Tse-tung

PEKIN (PAP). Chińska 
Agencja Prasowa Sinhua 
podała, że w poniedziałek 
wieczorem w Pekinie pre­
mier DRW Pham Van 
Dong, stojący na czele o- 
ficjalnej delegacji przeby­
wającej w ChRL, zostM 
przyjęty przez przewodni­
czącego Komunistycznej 
Partii Chin, Mao. Tse-tun- 
ga. Podczas rozmowy o- 
becny był m. in. premier 
ChRL Czou En-laj.

czynników warunkujących Piotr Jaroszewicz wskazał 
tempo rozwoju gospodarki, na realność założeń pla- 
będzie w przyszłym roku nu i przyjętych dodatko- 
bandel zagraniczny, które- wych zadań. Będą one 
go obroty towarowe wzro- bowiem realizowane w 
sną o 10,6 proc. w 1972 r. znacznie korzystniejszych 
Znacznie zwiękery się ro- warunkach od tych, w ja- 
la handlu zagrańicznego kich organizowano i wyko 
w realizacji ogólnych za- nywano dodatkowe zada- 
dań sp o I e c z n o - g osp o d ar - nia produkcyjne na po- 
ezych. czątku br. Mamy bowiem

Założenia do*tvcząc.e po- dobrą, ustabilizowaną sy-
działu dochodu narodowe- »“*«» “ffną, lepszą sytuację zaopa-
go w 1972 v. przewidują trzeniową oraz mocniej- 
utrzymanie wysokiego sza, bardziej tabilną rów
wzrostu funduszu spoży- now a gę rynku,
cia, a jednocześnie zwięk­
szenie dynamiki nakładów 
inwestycyjnych przy rela­
tywnym zmniejszeniu przy 
ro-stu zapasów i rezerw.
Zakłada się mianowicie 
wzrost spożycia o 7,2 proc.
W ciągu lat 1971—72 śred 
nia płaca realna powinna 
wzrosnąć o około 8,5 proc.

Drugim niezwykle istot­
nym zagadnieniem, które 
w znacznym stopniu wa­
runkować będzie realiza­
cję zadań zwiększenia dy­
namiki rozwoju i unowo­
cześnienia naszej gospo­
darki są inwestycje. Istot­
ną cechą planu, której
podporządkowuje się sze­
reg przedsięwzięć inwesty 
cyjnyeh, jest zrealizowa- 
n'; na szerszą skalę pro­
cesu unowocześnienia prze 
mysłu i dokonania w pro­
dukcji głębszych zmian
strukturalnych. Przewidu­
je się, że globalne rozmia­
ry nakładów inwestycyj­
nych wzrosną o ok. 9.6 
proc.

Rada Ministrów stanęła 
na stanowisku, że w resor 
tach, zjednoczeniach i 
przedsiębiorstwach produk 
cyjnyeh należy szukać do­
datkowych rozwiązań tech 
nicznych i organizacyj­
nych, zmierzających do 
zwiększenia wzrostu wy­
dajności pracy i uzyskania 
bardziej korzystnych rela­
cji. pomiędzy wzrostem 
wydajności,. funduszem 
płac i przyrostem produk 
cji. Według ustalonych za 
dań wydajność pracy 
zwiększy się w przedsię­
biorstwach przemysło­
wych o 6,8 proc. a w przed 
siębiorstwach budowlano- 
-montażowych o 5,1 proc.

Projekt Narodowego Pla 
nu Gospodarczego na 1972 
r. zawiera szereg ulepszeń 
w metodach planowania i 
zarządzania. Przede
wszystkim chodzi o ko­
rzystne zmiany polegają­
ce na ograniczeniu szere­
gu wskaźników dyrektyw-

ZtSWIATA-Zt ŚWIATA ZE ŚWIATA
WASZYNGTON (PAP). De­

partament stanu USA po­
dał do wiadomości, że sekre­
tarz stanu William Rogers 
odwiedzi Islandię 4 grudnia 
na zaproszenie rządu w Keyk- 
javiku przed brukselską kon­
ferencją NATO.

Rogers będzie miał okazję 
do omówienia z rządem' Is­
landii problemu stacjonowa­
nia wojsk USA na wyspie. 
Nowy rząd Islandii obejmując 
urząd przed kilkoma miesią­
cami oświadczył, iż dążyć bę 
dzie do tego, aby wycofały 
się z wyspy wszystkie ame­
rykańskie siły zbrojne.* *

LONDYN (PAP). — Oddzia­
ły brytyjskie przeprowadziły 
we wtorek rewizje w ponad 
30 budynkach w jednej z ka­
tolickich dzielnic Belfastu 
(Irlandia Północna), areszto­
wano też 24 osoby.

* * *

BELGRAD (PAP). Prezy­
dent Jugosławii Josip Broz- 
-Tito udał się we wtorek ra­
no specjalnym pociągem do 
Temisoary, gdzie przeprowa­
dzi rozmowy z przewodni­
czącym lady państwa, sekre­
tarzem generalnym KC Ru­
muńskiej Partii Komunisty­
cznej Nicolae Ceausescu.

BELGRAD (PAP). Premier 
Iranu, Amir Abbs Hovejda 
przybył w poniedziałek do 
Belgradu s sześciodniową o- 
ficjałną wizytą. Został on 
zaproszony przez przewodni­
czącego związkowej rady wy 
konawczej SFRJ Dżemala Bi- 
jedicza.

* * *

NOWY JORK (PAP). — Po­
licja amerykańska areszto­
wała w Chicago 18-łetniego 
podpalacza. W ciągu ostat­
nich pięciu dni — jak wyni­
ka z dochodzeń policyjnych 
— podpalił on cztery budyn­
ki Na szczęście straż ognio­
wa zlokalizowała wzniecane 
pożary. Jeden z nich wybuch! 
w 100-piętrowym drapaczu 
chmur w centrum Chicago. 
Straty spowodowane przez 
podpalacza szacowane są na 

rolo miliona dolarów- 
* * *

PARYŻ (PAP). W nocy i 
poniedziałku na wtorek z 
■prywatnej galerii obrazów w 
Paryżu skradziono płótno Pi­
cassa wartości 1,5 min fran­
ków. Obraz zatytułowany 
„Głowa Arlekina” pochodzi * 
okresu różowego i został na­
malowany przez Picassa w ro 
ku 1905.

WASZYNGTON (PAP). Bia­
ły Dom podał we wtorek 
do wiadomości, że prezydent 
USA Richard Nixon spotka 
się 2 grudnia z premierem 
Izraela Goldą Meir na roz­
mowy, które dotyczyć mają 
kryzysu bliskowschodniego.

NOWY JORK (PAP). — 
George Meany (77 lat) już 
dziewiąty raz z rzędu został 
wybrany przewodniczącym 
największej amerykańskiej 
centrali związkowej AFL-CIO. 
Głosowanie odbyło się ubie­
głej nocy w Bal Charbour 
(na Florydzie). Był to wry* 
bór jednomyślny.

WIEDE» (PAP). — Austria, 
a szczególnie południowe i 
wschodnie obszary kraju to­
nęły we wtorek w śniegu. W 
Wiedniu spadło do południa 25 
cm nowego śniegu. Komunika­
cja miejska została całkowi­
cie sparaliżowana. W Grazu 
powłoka śniegu sięgała 35 
cm.

Z powodu znacznych opa­
dów śniegu nieczynne było 
we wtorek lotnisko wiedeń­
skie Schwechat.

nych, co oznacza, że na 
wielu odcinkach działal­
ności gospodarczej n ..stą­
pi w przyszłym roku znacz 
ne zwiększenie uprawnień 
dyrekcji przedsiębiorstw i 
zjednoczeń w elastycznym 
dysponowaniu przyznany­
mi środkami.

Podsumowując obrady 
prezes Rady Ministrów

Z posiedzenia Sekretariatu 
KW PZPR

Wczoraj odbyło się ko- kretarz Z W Marła Jało- 
lejne posiedzenie Sekreta- szyńska. Bogatą pracę to- 
riatu Komitetu Wojewódz- warzystwa oceniono bardzo 
kiego PZPR w Gdańsku, pozytywnie. Sekretariat 
Jednym z rozpatrywanych przekazał też serdeczne po­
tentatów były problemy dziękowanie wszystkim ak- 
zagospodarowania surow- tywistom TPPR za owocną 
cowych odpadów użytko- działalność na polu krze­
wy cii oraz zbędnych w wienia przyjaźni między 
przedsiębiorstwach maszyn narodami polskim i radzie- 
i narzędzi. Z informacji ckimi.
przedstawionej przez Pre- Realizacją wniosków Eg- 
zydium WRN węyni^a, ze zeku^ywy &W w sprawie 
istniejące obecnie w na- . zaża]eń ludności
szym województwie meto­
dy oraz formy oiganiza-

tywnego działania na tym 
ważnym odcinku. Sekreta­
riat zalecił Prezydium WRN, 
aby na początku 1972 r.

MOSKWA (PAP). Agen- mocnienia pokoju i bez- 
eja TASS podała pełny pieczeństwa narodowego 
tekst uchwały KC KPZR mają układy zawarte mię- 
powziętej na posiedzeniu dzy ZSRR a Egiptem oraz 
plenarnym w dniu 23 li- ZSRR a Indiami, 
stopada’ 1971 r. w której Plenum aprobuje prakty- 
czytamy m. in.: czne posunięcia zmierzają-

„Po wysłuchaniu i prze- ce do ^realizacji zasad po­
dyskutowaniu referatu se- Rojowego współistnienia z 
kretarza generalnego KC państwami o odmiennym 
KPZR, towarzysza L. Breż- ustroju społecznym, 
niewa o międzynarodowej Ważkim wkładem do roz- 
działainości Komitetu Cen- strzygnięcia tego zadania 
tralnego po XXIV Zjeździe jest dalszy rozwój stosun- 
KPZR plenum jednomyśl- ków radziecko - francus- 
nie aprobuje i całkowicie kich, które w ubiegłym o- 
popiera pracę Biura Poll- kresie we wszystkich dzie- 
tycznego KC zmierzającą dżinach, a przede wszyst- 
do realizacji uchwalonego kim w dziedzinie politycz- 
przez zjazd programu w nej, osiągnęły nowy. wyż- 
dziedzinie polityki zagra- szy poziom, 
nicznej. Istotne znaczenie dla

Plenum całkowicie apro- stworzenia w Europie ta- 
buje konstruktywne stano- kiej sytuacji, która wyklu- 
wisko Biura Politycznego czałaby całkowicie niebez- 
KC i podejmowane prze- pieczeństwo wybuchu woj- 
zeń kroki praktyczne, ma- ny na tym kontynencie, 
jące na celu przyczynienie miały w tym okresie no- 
się do zlikwidowania nie- we kroki podjęte w celu 
bezpiecznych ognisk agresji szybszego ratyfikowania u- 
imperialistycznej w Indo- kładów między ZSRR a 
Chinach i na Bliskim NRF, PRL a NRF, unor- 
Wschodzie, do pokojowego mowania stosunków mię- 
uregulowania konfliktu na dzy wszystkimi państwami 
Półwyspie Indyjskim, zmie kontynentu na podstawie 
rzająće do umocnienia po- uznania nienaruszalności 
koju i bezpieczeństwa w granic, jakie powstały . w 
Azji — tym największym wyniku _ drugiej wojny 
rejonie kuli ziemskiej, światowej, m. in. granic 
Wielkie znaczenie dla u- między NRD a NRF, za- 
...... |............................ ri--inMirrisari równych praw, nieza­

leżności i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne, zre­
zygnowania z użycia siły 
przy rozstrzyganiu zagad­
nień międzynarodowych.

Zdaniem plenum KC, 
ważne znaczenie ma fakt, 
że wysunięta przez kraje 
socjalistyczne propozycja 
zwołania w najbliższym 
czasie konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie zyskuje 
coraz większe poparcie.

Plenum stwierdza, że w 
okresie po zjeździe partii 
dokonana została wegpół z 
bratnimi partiami poważna 
praca w celu dalszego ze* 
spalania wspólnoty socjali­
stycznej," rozwijania i po­
głębiania wszechstronnej i 
opartej na zasadach rów­
ności współpracy między 
krajami wchodzącymi w 
jej skład, pogłębiania so­
cjalistycznej integracji go­
spodarczej, uzgadniania 
działań bratnich państw na 
arenie międzynarodowej.

skarg i 
przedstawił sekretarz Pre­
zydium WRN Kazimierzcyjne nie zapewniają efek- okoniewskl. Mim0 postąpu
w tej dziedzinie, zalecono 
Prez. WRN szczególnie 
wnikliwe rozpatrywanie za­
żaleń społeczeństwa w dzieprzeprowadziło koinplekso- ; mieszkani0.

wą analizę gospodarki ma- bontów dom6w j
terlalowej > maszynami z obie'któw przeznaczonych 
uwzględnieniem właściwe- rczbi6rki. Sekretariat 
80 wykorzystania surow. , powrócić do tego
,-owrch odpadow uzytko- bie,nu na jednym ze
wych 1 zbędnych. W związ- ^ najbliższych posie-
ku z planowanym prze- , .
kazaniem Wielkiego Młyna zen"
na placówki handlowe PSS Ostatnią sprawą oma* 
— Sekretariat KW zwrócił wianą na wczorajszym po- 
uwagę na konieczność siedzeniu był plan działa- 
zapewnienia oddziałowi nia wojewódzkiej organiza- 
BOMiS w Gdańsku odpo- cji partyjnej w okresie do 
wiedniego pomieszczenia. VI Zjazdu Partii. Za rzecz 

Następnie zapoznano się najważniejszą uznano wła- 
z działalnością Towarzyst- ściwe przygotowanie i prze 
wa Przyjaźni Polsko - Ra- prowadzenie odbywających 
dzieckiej. Odpowiednią in- się aktualnie zebrań pod- 
formację złożyli przewód- stawowych organizacji par- 
nicząey ZW TPPR prof, tyjnych.
Romuald Cebertowicz i se- (Łab.)

Plenum podkreśla szcze­
gólnie ważne znaczenie, ja­
kie dla realizacji progra­
mu polityki zagianicznej 
XXIV Zjazdu miały wizy­
ty tow. L. I. Breżniewa we 
Francji, Jugosławii, na 
Węgrzech, w Bułgarii i 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej; jego spotka­
nie z kanclerzem NRF na 
Krymie; wizyty tow. N. W. 
Podgórnego w Demokraty­
cznej Republice Wietnamu 
i Arabskiej Republice E- 
giptu, tow. A. N. Kosygi­
na w Algierii, Kanadzie i 
na Kubie.

Plenum stwierdza, że 
Biuro Polityczne konsek­
wentnie realizuje linię wy­
tyczoną przez XXIV Zjazd 
w stosunkach z Chińską 
Republiką Ludową i w 
pełni popiera stanowisko 
Biura Politycznego zajęte 
przy rozwiązywaniu zwią­
zanych z tym problemów 
praktycznych.

Plenum zaleca Biuru Po­
litycznemu KC w dalszym 
ciągu konsekwentnie kie­
rować się programem poli­
tyki zagranicznej XXIV 
Zjazdu, którego realizacja 
oznacza poprawę zewnętrz­
nych warunków budowy 
komunizmu w ZSRR, bu­
dowy socjalizmu w innych 
krajach socjalistycznych 
oraz stwarza przesłanki 
trwałego pokoju na całym 
świecie.

Wznowienie
rokowań SALT

WIEDEN (PAP). De­
legacje ZSRR i USA, 
które prowadzą w Wie­
dniu rokowania w spra­
wie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych, spot 
kały się we wtorek w 
południe na kolejne 
rozmowy.

95 spotkanie odbyło 
się w gmachu ambasa­
dy radzieckiej. Roko­
wania są, jak wiadomo, 
tajne.

Misja OJA w Kairze

Przedstawiciele „komitetu dziesięciu“ 
spotkali sio z szefem państwa egipskiego
KAIR (PAP). We wto­

rek przed południem roz­
poczęły się rozmowy mię­
dzy prezydentem Egiptu, 
Anwarem Sadatem i człon 
kami podkomisji Organi­
zacji Jedności Afrykań­
skiej, prezydentem Sene­
galu, Leopoldem Sengho- 
rem i Nigerii, Yakubu

Na Bałtyku minął sztorm

* Kapitan A." ’' ' w Świnoujściu
* W portach wre praca
* Pierwszy lód a wybrzeży gdańskich

Po dwudniowym, potęż­
nym sztormie na Bałtyku, 
podczas którego siła wia­
tru atakującego z połud-

Brandt i Pompidou
spotkają się 
3—4 grudnia

BONN (PAP). — Fede­
ralny urząd prasowy pot­
wierdził we wtorek, że 
kanclerz NRF Willy 
Brandt wyjedzie 3 grud­
nia na planowane spotka­
nie na szczycie z prezy­
dentem Francji George- 
sem Pompidou. Obaj poli­
tycy przeprowadzą rozmo­
wy 3 i 4 grudnia. Rozmo­
wy mają przyczynić się 
do przezwyciężenia roz­
bieżności między NRF a 
Francją w kwestiach wa­
lutowych.

niowego wschodu docho­
dziła na morzu w pory­
wach do 10 stopni w ska­
li Beauforta, w ponie­
działek wieczór o godz.
20.00 odwołane zostało na 
Wybrzeżu gdańskim pogo­
towie przeciwsztormowe.

W portach naszych, a 
przede wszystkim w Gdy­
ni, gdzie sztorm dał się 
szczególnie we znaki pilo­
tom i portowcom praca 
ponownie ruszyła. O godz
3.00 w nocy (z poniedział­
ku na wtorek) przystąpio­
no do wprowadzania do 
portu licznie zgrupowa­
nych na redzie stat­
ków7, a z drugiej stro­
ny ruszyły w7 drogę te, 
które zmuszone były 
przeczekać sztormową po­
godę. A zatem w7 dniu 
wczorajszym ruch w7 por­
cie gdyńskim był ogrom­
ny! Wśród dwudziestu kil­
ku statków, jakie zawinę­
ły do Gdyni, znajdował się 
„Stefan Batory”. Nasz 
# Dokończenie ną str. S

Gowonem oraz osobistymi 
przedstawicielami prezy­
dentów Zairu i Kamerunu. 
Misja przybyła do Kairu 
w poniedziałek po połud­
niu w ramach w7ysiłków, 
podejmowanych przez OJA 
na rzecz politycznego ure­
gulowania konfliktu bli­
skowschodniego.

Według doniesień agen­
cyjnych, zaraz po przyby­
ciu do Kairu prezydenci 
Senghor i Gow7on spotkali 
się z szefem państwa egip 
skiego i przekazali mu 
dokument w7 formie zesta- 
wwi pytań, opracowany 
przez „komitet dziesięciu” 
OJA. Zasadniczym celem

5 tys. „Fiatów“' 
sprzedaliśmy 
do Algierii

WARSZAWA (PAP). — 
W wyniku rozmów prze­
prowadzonych w Warsza­
wce między delegacją al­
gierskiej firmy „Sonaco- 
me”, a przedsiębiorstwem 
handlu zagranicznego „Pol- 
-Mot”, podpisany został 
kontrakt na dostawę do 
Algierii 5 000 samochodów 
„Polski Fiat”. Kontrakt — 
największy tego typu jeśli 
idzie o kraje arabskie — 
przewiduje obok dostaww 
„Polskich Fiatów” (modeli 
1300 i 1500 cm sześć.) za­
opatrzenie rynku algier­
skiego w części gamienne 
do tych samochodów. Re­
guluje on rówmież cało­
kształt problemów związa­
nych z serwisem technicz­
nym, szkoleniem personelu 
algierskiego, systemem gw7a 
rancji itd.

tego dokumentu jest zba­
danie możlńyości wznowię 
nia misji mediacyjnej 
Gunnara Jarringa i dopro 
wadzenia do realizacji re­
zolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 ro­
ku. Dokument ten zosta­
nie wręczony także pre­
mierowi Izraela, Goldzie 
Meir, gdy członkowie mi­
sji udadzą się z Kairu do 
Tel-Aw7iwu. W toku wtor­
kowego spotkania omawia 
na była odpowiedź Egiptu 
na pytania postawńone 
przez „komitet dziesięciu”. 

* * *
KAIR (PAP). — Zda­

niem wielu komentato- 
, rów, oświadczenie prezy­
denta Sadata, iż jedyną 
drogą odzyskania teryto­
riów okupowanych jest 
walka zbrojna, nie ozna­
cza jeszcze, iż na Bli­
skim Wschodzie znów za­
grzmią działa. Rząd egip­
ski, który przez 4 lata 
cierpliwie dążył do pokojo­
wego rozwiązania konflik­
tu, nadal daje priorytet 
takiefnu rozwiązaniu przed 
podjęciem ostatecznych 
kroków — wyzwolenia te­
rytoriów7 arabskich drogą 
militarną. Kair przywiązu 
je dużą w7agę do debaty 
bliskowschodniej, która 
rozpocznie się w końcu 
bm. na forum Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Rząd 
egipski uważa zbliżającą 
się debatę za jeszcze jed­
ną okazje do zmobilizo­
wania narodów w poszu­
kiwaniu pokojow’yeh roz­
wiązań konfliktu.

Rząd egipski przywiązu­
je również duże znaczenie 
do misji Organizacji Jed­
ności Afryki, która obec­
nie prowadzi w Kairze 
rozmowy z prezydentem 
Sadatem.

Karl Marxstadt 
gości delegację

OK FJN
BERLIN (PAP). Wtorek 

był drugim dniem wizyty 
w NRD delegacji Ogólno­
polskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu z prze 
wodniczącym ÖK FJN 
prof. Januszem Grosz- 
kowskim. W godzinach 
przedpołudniowych delega 
cja złożyła wieniec na 
cmentarzu, gdzie spoczy­
wają niemieccy bojowmicy 
o sprawę socjalizmu. Pol­
scy goście zwiedzili rów­
nież odcinek granicy pań- 
stw7ow7ej przy Bramie Bran 
denburskiej. W godzinach 
popołudniowych delegacja 
OK FJN udała się do 
Karl Marxstadt

Delegacja 
KC PZPR 

udała się na 
zjazd DKP

WARSZAWA (PAP). — 
23 bm. udała się do NRF 
delegacja KC PZPR, któ­
ra weźmie udział w II 
Zjeździe Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej (DKP) 
organizowanym w Duessel 
dorfie. Delegacji przewod­
niczy sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania.

Na lotnisku Okęcie de­
legację żegnali m. in.: kie 
równicy Wydziałów Zagra 
nicznego i Administracyj­
nego KC PZPR Ryszard 
Frelek i Wiesław Ociepka.

Trzy samoloty 
pakistańskie 

zestrzelano nad Indiami
LONDYN (PAP). — We 

wtorek przed południem 
nadchodziły sprzeczne wia 
domości na temat sytuacji 
na granicy Pakistanu 
Wschodniego i Indii.

Pakistańska agencja pra 
sowa APP podała, że si­
ły indyjskie zaatakowały 
Pakistan Wschodni w 
trzech miejscach — na 
zachodzie, wschodzie i pół 
nocy.

Rzecznik indyjskiego 
MSZ natomiast ponownie 
zaprzeczył, jakoby oddzia­
ły Indii przekroczyły gra­
nicę Pakistanu i były za­
angażowane w ciężkich 
w7alkach.

Indyjska agencja praso­
wa PTI, powołując się na 
komunikat radia pakistań 
skiego donosi, że w całym 
Pakistanie ogłoszono stan 
wyjątkowy.

W parlamencie indyj­
skim podano we w7torek 
do wiadomości, że siły lot 
nicze Indii zestrzeliły trzy 
spośród czterech odrzutów 
ców pakistańskich, które 
wg komunikatu indyjskie­
go naruszyły w poniedzia­
łek obszar powietrzny 
Bengalu Zachodniego.

fOGODA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na 24 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca­
mi słabe opady Aniepu. Tem­
peratura od minus fi st. ra­
no do minus 2 st. w ciągu 
dnia. Wiatry umiarkowane, 
wschodnie.
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22 bm, w Dallas od- 1 
była się uroczystość ) 
złożenia wieńców na \ 
płycie pamiątkowej w i 
miejscu gdzie 8 lat te- / 
mu zginął od kuli za- / 
machowea prezydent 

l USA John Kennedy. ^

Na Bałtyku minął sztorm

Mówią liczby

Sytuacja pieniężno-rynkowa 
po dziesięciu miesiącach bieżącego roku

WARSZAWA (PAP). duszem----- • —płac wzrosły w ności na zakup towarów? ściowych — 1,4 mld zł)
Sytuację pieniężno-rynko- tym czasie o około 9 proc. Otóż w ciągu 10 miesięcy i był wyższy o prawie 14
wą w okresie tegorocznych w stosunku do analogicz- br. osiągnęły one wzrost proc. niż w analogicznym
dziesięciu miesięcy charak nego okresu ub. roku, a o 8.9 proc. Trzeba tu za- okresie ub. roku. Łącznie
teryzowało. podobnie jak więc przekroczyły nieco znaczyć, że w październi- na książeczkach PKO

9 ku zwiększyły się w po- znajduje się przeszło 1 091 
równaniu z tym samym mld zł. Tylko w ub. m.
miesiącem ub. r. o 6,9 wzrost wkładów sięgał 1
proc., podczas gdy we mld zł, a w I dekadzie

„Złote Kolce“ dla najlepszych 
lekkoatletów 1971 roku

w poprzednich okresach wyniki osiągnięte po 
br., wyższe tempo wzro- miesiącach (8,8 proc.), 
stu podstawowych docho- AT . 
dów pieniężnych ludności , ajwyzszy wz 
niż jej wydatków. kazał> przychody ze sprze * ■

dąży produktów rolni- wrzesmu aż o 11,2 proc. listopada ponad 700

CAF-AP-Telefoto

Choroby dziesiątkują
uchodźców

pakistańskich
DELHI (PAP). 7 038 o- 

sób zmarło ostatnio w obo 
za-ch dla uchodźców 
wschodniobengałskich w 
Indiach na skutek epidemii 
cholery, nieżytu żołądka 
i jelit, zapalenia płuc i 
broftchitu. Najwięcej ofiar 
zanotowano w stanie Ben­
gal Zachodni. Do połowy 
listopada tylko na cholerę 
o-raz nieżyt żołądka i jelit 
zmarło tam ponad 6 ty­
sięcy uchodźców.

• Dokończenie ze str. 1
transatlantyk z parogodzin­
nym opóźnieniem, zamel­
dował się na redzie jesz

um. odbywał swój samot­
ny rejs kpt. Aleksander 
Bereśniewicz. Czerw on o bur 
ta jednostka została za­

li schodzić na ląd. Jedno 
czesnie, obok statków, któ­
re zawinęły do portu gdyń

„Janlar“
Gdansk« Gra Liczbowa 

iJautai” komunikuje, iż w 
wyniku sprawdzenia kuponów 

53 gry z dnia żi listopada 
iSU r. stwierdzono: i Wygra­
ną z 5-ma trafieniami — wy­
grana 4i »bä zł + premia ioo uuo 
il + samochód „Fiat I25p — 
1300” wart. 160 ooo zł, X» wy­
granych z 4-ma trafieniami 
— po 3 313 zł, 84 wygrane 
z 3-ma trafieniami — po 55 
zł, w tym 57 premiowanych 
trojek < wygrana 55 + premia 
150) po 205 zł, 10 6S0 wygra­
nych z 2-ma trafieniami po
4 zł.

banderoli kuponu z 
niami: 124885 p.o.

200. .
brzegowej. Tylko z opisu j,

2X4127 p.o. 198, 239801 p.o. 185,
717558 p.o. 178, 408841 p.o. 173,
227553 p.o. 162, 172689 p.o. 152,
527889 p.o. 140, 364880 p.o. 134,
155836 p.o. 137,123, 813869 p.o. il 5, 
102912 p.o. 77, 172729 p.o. 57,

Jak dowiaduje się PAP c^ch P które Zwiększyły Główną przyczyną tego min zł. 
w Min. Finansów i NBP, się w ciągu6 10Z m?es*cy -wrześniowego skoku” w JaR widać z z()_
wmiImin■■■■--- i ku do1 "tego barnie,fXe" Spsie^niż rok temu^za- ^ danych’. rnamy na_

■■ ku ao tego samego okre- dal do czynienia z po-

wu vvai lia lCUlOiC JC2>£,- .

cze przedwczoraj o godz. 9. uwazona ^a morzu puprzed
Blisko 590-osobowa grupa nk§° dnia na wysokości
pasażerów' razem z załogą Jarosławca. Od tego mo-
spędziła dodatkowo niemal mentu jacht p/owadzony
całą dobę na rozkołysanym )ył przez środki radioloka- 4 zł 
pokładzie statku. „Stefan cyjne- Przedzierając się Numer ba
„Batory” wprowadzony P*zez sztorm i :nieżycę, {s-ma trafie
wreszcie w7czoraj ck. godz równolegle do linii
5 rano, zacumował — jak bizegow’ej. f>lko z opisu
zwykle — przy nabrzeżu niozna b\ło wtedy sąozic,
Francuskim, a po godz. 9 !f *° ^ack‘: „Swarożyc”. 
pierwsi pasażerowie zaczę- | izy puszczenia potwierdzi­
li schodzić na lad. Jedno- / się i samotny żeglarz.

Kpt. Aleksander Bereśnie­
wicz, który został wyzna- 

skiego blisko 20 jednostek cz”n£, przez Polski Zwuą- 
opuściło jego nabrzeża, wy- zek Żeglarski na rezerwo-
chodząc w’ rejs, nie mówiąc za^'oclnłKa Kpt. Krzy-
już o nąasie przeholowań. 5Z °ia Baranowskiego do

przyszłorocznych atlanty -

Również wczoraj w go­
dzinach południowych przy 
pomocy jednostki WOP za­
winął do portu Świnouj­
ście jacht ..Swarożyc”, na 

którym od niedzieli, 14

Dnia 22. XI 1971 r. zmarł opatrzony św. Sakra­
mentami

ś. t p.

Włedzim erz Mroczkowsk
dziennikarz

najbardziej kochający i kochany mąż 1 
ojciec. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kośeiele Najśw. Serca Jezusowego we Wrzeszczu 
przy ul. Czarnej w dniu 24 bm. o godz. 9.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ementkrne.i na 
Srebrzysku nastapi w tym samvm dniu o godz. 
12.

Żona, córka i rodzina

ekich regat samotnych że­
glarzy, szczęśliwie dotarł do 
portu świnoujskiego.

• * *

Zima panująca już na 
naszym Wybrzeżu, da­
je o sobie znać również
na morzu. W porcie Łeba, 
część basenu portowego po­
kryła się powłoką lodowa. 
Również niemal cały ob­
szar Zalewu Wiślanego 
skuwa tafla lodowa, na ra­
zie o niewielkiej grubości.

(sta)

w październiku dynamika 
tych przychodów wynio­
sła ok. 19 proc.

ku uo tego samego OKre- „ Ł , . , : ,
su zeszłego roku. Tylko wazn>'m zwiększeniem 'sięw ^ owe. jesienne szkol- giiy nabyWczej iudności.

Ogólna wartość sprzeda- ?
źy detalicznej towarów' w • y 16 ącym. roku 

Na te rezultaty decy- ub. m. wyrosła w stosun- przyrost do-
dujący wpływ' wywarła ku do października ub. r. ? X „ S0.koŚC1 °,ko~
podwyżka cen skupu oraz o 7,8 proc. Nadal wyż- ło 5,4 ,55 1I? d zł’ a zatem 
urodzaj zbóż, buraków sże było tempo w'zrostu L° °° h ^Cl
cukrowych i roślin olei- sprzedaży artykułów żyw- , Jest ,t0
stych. Znacznie wzrosła nościowąych (9,7 proc.) "niż postęp ad dav!na ,ni€ noto~ 
też produkcja trzody mię- przemysłowych (6 6 proc) ^any- z3awiSKO to, z na- 
sno-słoninowej, cieląt i ^ry swej niezmiernie po-
drobiu. Wreszcie — wydatki lud zytywne, bo świadczące o

ności na usługi świadczo- postępującej poprawie by- 
^ sposób istotny zwięk- ne przez jednostki gospo- tu społeczeństwa nakazu- 

szyjy się również wydatki darki uspołecznionej, o- je jednak zwrócenie wiel- 
państwa z tytułu niektó- siągnęły w ciągu IO mie- kiej uw'agi na sprawy 
rycb świadczeń społecz- sięey br. rozmiary o 7,1 rynku, na stałe umacnia­
nych. W porównaniu z proc. większe. nie równowagi pieniężno-
tym okresem ub. roku T . . rynkowe i
wynłaty na emerytury i 1 Jeszcze Jedno. Przy- '
rentv podniosły się o’ 15 rost wkładów oszczędno- Przypomnijmy w tym 
proc.', a na zasiłki choro- s?10wych w PKO w okre" miejscu. że każdy pro- 

- o 7 proc SIe styczeń — paździer- cent realnego wzrostu w'y
mk br. wyniósł 11,4 mld maga pokrycia dodatko- 

,Tak na tym tle przed- złotych (w tym premio- wymi dostawami artyku-
oszczędno- łów żywnościowych w'arto

bowe

«72776 p.o. 5i, 149684 p.o. 46^ J stawiają się wydatki lud- wwch bonów;
722690 p.o. 33, 687091 p.o. 31, !
234476 p.o. 25, 362138 p.o. 21,
199578 p.o. 7.

Nagrptly dodatkowe: książę 
czka samochodowa z wkła­
dem 6 000 zt band. 589600 — p.o 
108, Starogard Gd., nagroda 
pieniężna w wys. 5 000 zł band 
173789 — p.o. 12, Gd.-Wrzeszcz, 
nagroda pieniężna w wys. 4 000 
zł band. 116894 — p.o. 11 Gd. 
N. Port, książeczka mieszka­
niowa z wkładem 2 ooo zł 
band. 152066 — p.o. 196, Żuko­
wo, książeczka mieszkaniowa 
z wkładem 2 000 zł band. 12P528 
— p.o. 17, Gdańsk.

Liczby wylosowane w 753 
grze:
13, 42, 28, 17, 34, dodatkowa 33

Wygrane z 5-ma, 4-ma tra­
fieniami i nagrody dodatko­
we wypłaca PKO Gdańsk, 
Okopowa — od piątku.

Wygrane z 3-ma + dod„ 3-ma 
i l-ma trafieniami wypłacają 
punkty odbioru od czwartku.

ŻONIE ! rodzinie wyrazy głębokiego współczu­
cia * powodu śmierci

redaktora

Włodzimierza Mroczkowskiego
składają

dyrekcja i pracownicy 
Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego

K-8577

Dnia 22 listopada 1971 r. po długiej chorobie 
zmarł

w wieku 69 lat

i red. Włodzimierz Mroczkowski
Zmarły położył duże zasługi dła organizacji 

i rozwoju prasy w woj. olsztyńskim i na Wy­
brzeżu gdańskim. Był m. in. założycielem i na­
czelnym redaktorem „Wiadomości Mazurskich” 
— pierwszego po wyzwoleniu dziennika na Ma­
zurach oraz długoletnim z-cą red. naczelnego 
„Dziennika Bałtyckiego”.

Za swe zasługi w rozwoju prasy w Polsce 
Ludowej Zmarły posiadał liczne odznaczenia 
m. in. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski.

Cześć Jego pamięci.

Zarząd Oddziału Morskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 

Polskich 
w Gdańsku

GDANSK

MATRYMONIALNE

PANNA lat 37. wykształ­
cenie średnie, pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Gdy 
nia pod SM-17809.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ o now. 0.40 ha. 
część sad owocowy, sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia-
-Orłowo, ul. Spokojna 17.

DZIAŁKĘ oudowlaną na 
terenie Gdańska kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-12920.

Usunięci ze stanowisk 
za łamanie dyscypliny
POZNAN (PAP). — 15 biorstwa Budownictwa Roi 

bm. w siedzibie Przedsię- niczego w Kościanie u-
KS3T7ry::i?-;7n-?':' iiTT'” rządzono libację obficie

zakrapianą alkoholem. U-
czest.niczył w niej m. in.
dyrektor tego przedsiębior 
stwa oraz dyrektor Koś­
ciańskich Zakładów Budo­
wy i Remontów Urządzeń 
Chemicznych. Następnego 
dnia obaj dyrektorzy opu­
ścili podległe sobie zakła­

mań Czarniecki”, „Kpt. dy . prz^ zakończeniem 
Kusku”, „Zielona Góra”, ”,Ko- j §oc;ZIn. urzędowania 1 u- 
paima czeiaiiz”, „Warmia”, | dali się do ośrodka wcza-
ÖTiÄ, Ät “W**0 pębeu kolo Koł- 
nia Jeziorko”, „Prosną” — poi., j C1'na, gdzie ZDOW raczyli 
„Perm” i „Jakuckies” — i..ij się wódką.
„Sant Nazaire” — fr., „Cape |
Nereita” — gree., „Aziz Bhat- { Za łamanie dyscypliny, 
tiw - Kind.,' „pelta Drecht” T.,i nadużywanie alkoholu o-
„Outokumpu”1'! nń*. „Hedris” l faz za™edbanie obowiąz- 
— norw. j ków służbowych dyrektor

ro węgieł; „ue Aux Monies” Kościańskich Zakładów Bu
dowy i Remontów Urzą­
dzeń Chemicznych został 
wykluczony z szeregów 
PZPR oraz — na wnio­
sek Egzekutywy KP PZPR 
— odwołany z zajmowa­
nego stanowiska.

Wystąpiono też z wnio­
skiem o odwołanie ze sta­
nowiska dyrektora Przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w tym mieście. 
Jego sprawa — ponieważ 
jest członkiem SD — roz­
patrywana będzie przez 
wojewódzki sąd partyjny 
stronnictwa. i

fr.

GD V NIA
„Gen. Sikorski”, „Moniusz­

ko”, „Śniadecki”, „Mieszko 
„Ludwik Solski”, „Leie- 

wel”, „Leningrad”, „Wolin”, 
„Szymanowski”, „Bolesław 
Chrobry’’, „Zawichost”, „Nor­
wid”, „Stefan Batory” — poi., 
„Akbar” — über., ‘ „Taixing” 
— chiń., „Ponoj” i „Morskaja 
Zastawa” — radź., „Kosice” — 
czech.. „Henning”, „Dirk Mit­
tmann”, „Claudia”, „Baltic 
Concord” — NKF, „Bestum” i 
„Bredo” — norvv., „Rena” — 
grec., „Baltic Sun” i „Baltic 
Swift” — bryt., „Schipper­
sgracht” i „Waardrecht” — 
holend.

Po węgiel: „Ashington” —
bryt., „Malmvik” — fiń„ „Ko­
palnia Bobrek” — pol.

i (czes)

ści ok. 2 mld zł, towarów 
przemysłowych — war­
tości 2,3 mld zł oraz usług
— około 700 min zł i cho­
ciaż w sumie wzrost siły 
nabywczej społeczeństwa
— biorąc generalnie — jest 
pokryty towarami, to nie­
mniej polepszenie struktu 
ry asortymentowej, atrak­
cyjności i jakości wyro­
bów przeznaczonych do 
sprzedaży — nie jest jesz­
cze wystarczające. Dlatego 
właśnie zadania dotyczące 
wzrostu i wzbogacenia 
produkcji rynkowej trak­
tuje się obecnie jako szcze 
golnie ważne — zarówno 
na dziś, jak i w założe­
niach planu na przyszły 
rok oraz na cale 5-lecie. 
Tylko wzmożenie wysiłku 
na rzecz systematycznej 
poprawy sytuacji rynko­
wej, da naprawdę odczu­
walne polepszenie warun­
ków bytu ludności.

Remisy 
piłkarzy ZSRR
Reprezentacja piłkarskich 

klubów ekstraklasy ZSRR ro­
zegrała pierwsze spotkanie w 
Brazylii. Przeciwnikiem. ze­
społu radzieckiego była dru­
żyna Esporte. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1.

Piłkarska reprezentacja Zwią 
zku Radzieckiego rozegrała 
towarzyskie spotkanie z li­
gowym zespołem NRF Schel- 
ke 04. Mecz zakończył’ się 
wynikiem remisowym 0:0

W sali widowiskowej ze 
społu szkół elektronicz­
nych w Warszawie odbyła 
się uroczystość zakończe­
nia współzawodnictwa naj 
lepszych polskich lekko­
atletów o „Złote Kolce”. 
Trofeum to przyznawane 
jest tradycyjnie przez re­
dakcję katowickiego „Spor 
tu” zwycięzcom w klasy­
fikacji, w której brane 
są pod uwagę osiągnięcia 
całego sezonu.

„Złote Kolce” w 1971 r. 
zdobyli: Irena Szewińska
i Władysław Komar. Na 
uroczystości obecny był 
tylko rekordzista w pchnię 
ciu kulą, natomiast w 
imieniu przebywającej w 
Bułgarii Ireny Szewiń- 
skiej nagrodę odebrał jej 
niespełna 2-letnd syn, An­
drzej.

Przed meczem 
bokserskim z NRD
Po turniejach w Austrii, 

NRD, ZSRR oraz meczach z 
NRF i Anglią, 26 bm. reprezen 
tacja bokserska Polski spotka 
się z reprezentacją NRD w Pocz 
damie. Z powodu grypy w skła 
dzie naszej drużyny zabrakło 
kilku czołowych zawodników. 
Na mecz ten wyznaczono na­
stępujący skład: Roman Ro­
żek (Turów), Leszek Bła­
żek (Tarnów), Leszek Błażyń- 
ski (BBTS), Jan Kokoszka (Stal 
Rzeszów), Ryszard Tomczyk 
(BKS Bolesławiec), Jan Szcze­
pański (Legia), Zbigniew 
Osztab (Stal Rzeszów'), An­
drzej Stawski (Błękitni), Wal­
demar Kowalski, (Avia), Wi­
told Stachurski (Błękitni), 
Janusz Gortat (Legia), Lu­
cjan Trela (Stal Stalowa Wo­
la). Rezerwcnvym jest Józef 
Witek (Gw. Wrocław), który 
w razie potrzeby będzie mógł 
walczyć w w. muszej lub ko­
guciej. Sędziami ze strony 
polskiej będą Bolesław Idziak 
w ringu i Jerzy Konecki (na 
pu ńkty).

Reprezentacja NRD niedaw­
no walczyła w Rumunii w me­
czu międzypaństwowym i u- 
łegła Rumunom 8:14.

Red. nacz. „Sportu” An­
drzej Konieczny wręczył 
także pamiątkowe nagro­
dy, dyplomy i proporce, 
zawodniczkom i zawodni­
kom, którzy uplasowali 
się w czołowej dziesiątce 
kobiet i mężczyzn w kla­
syfikacji „Złotych Kol­
ców”. Wyróżnieni zostali: 
Daniela Jaworska, Ludwi­
ka Chewińska, Ewa Gry- 
ziecka, Teresa Nowakowa, 
Mirosła-w Wodzyński, Bro­
nisław Malinowski, Kazi­
mierz Maranda i Stanie 
sław Szudrowicz. Pozo­
stali z laureatów nie mo­
gli stawić się na uroczy­
stość z powodu choroby, 
zajęć zawodowych lub 
nieobecności w kraju. Mi­
strzyni Europy w rzucie 
oszczepem Daniela Ja­
worska otrzymała ponad­
to specjalną nagrodę, jako 
najlepsza lekkoatletka Pol 
ski w ub. sezonie w ple­
biscycie dziennikarzy ł 
działaczy.

Z okazji Dnia Trenera pre 
zes PZLA Andrzej Majkow­
ski udekorował czterech 
trenerów Odznaczeniem 
im. Janka Krasickiego. 
Srebrne odznaczenia otrzy 
mali: Edmund Jaworski,
Kazimierz Koszewski i 
Ryszard Szczepański, a 
brązowe — Andrzej Ra 
diick.

AT tym roku czeka naszych 
pięściarzy jeszcze mecz ż Ru 
munią. (na dwóch frontach). 
Pierwsze reprezentacje wal­
czyć będą 19 grudnia w Opo­
lu, a drugie w tym samym 
dniu w Bukareszcie. Ten koń­
cowy akord tegorocznego 
sezonu będzie chyba naj­
trudniejszy dla naszej re­
prezentacji. Pięściarze rumuń 
scy znani są z bojowości i do 
brego wyszkolenia technicz­
nego. Są groźnymi dla naj­
mniejszych w Europie.

Spotkanie w Spójni
W klubowcuk kawiarence 

Spójni we Wrzeszczu odbyło 
się spotkanie kierownictwa 
klubu z okazji jubileuszu Ł5- 
-lecia z przedstawicielami opie 
kuńczych przedsiębiorstw han­
dlu wewnętrznego i zagranicz­
nego. Było to już drugie tego 
rodzaju spotkanie, przy czym 
w poniedziałkowym wzięli 
udział przedstawiciele (dyrek­
torzy, przewodniczący rad za­
kładowych i główni księgowi) 
nasfępującj'ch przedsiębiorstw: 
Woj. Przedsiębiorstwa Tekstyl­
no-Odzieżowego, ZIJRT, „Moto 
zbytu”, WP Hurtu Spożywcze­
go, „Argedu”, WP Handlu Obu 
wiem, WP Handlu Meblami, 

„Centromoru”, „Hartwiga”, 
„Baltony” i „Jubilera”.

(st)

Sukces płetwonurków 
Klubu Morskiego 

w Gdyni
Piękny sukces odnieśli 

płetwonurkowie’ Klubu Mor 
skiego w Gdyni, zwycięża­
jąc zespołowo w V ogól­
nopolskich zawodach o 
„Srebrną Płetwę Poznania”. 
Gdyni anie uzyskali 129 
pkt. i wyprzedzili OSP 
Wrocław — 106 pkt., koło 
sportowe Gdynia — 96 pkt. 
i Trygona Brno (CSRS) — 
86 pkt.

Gdyńscy płetwonurko­
wie z Klubu Morskiego u- 
zyskali też w Poznaniu 
zwycięstwa w dwu konku­
rencjach, w pływaniu 200 
m pod wodą (trzech za­
wodników z jednym apa­
ratem powietrznym) — 
2:51,4 oraz w sztafecie 
3 >< 50 m w płetwach pod 
wodą — 1:09,0.

(st)
----  ® ----

W grudniu i styczniu 
amerykańskie tournee 

koszykarzy
Polski Związek Koszykówr- 

ki otrzymał zaproszenie do 
Stanów Zjednoczonych dla 
olimpijskiej reprezentacji Pol 
ski w koszykówce mężczyzn. 
Amerykanie chcą podejmować 
podopiecznych trenera Witol­
da Zagórskiego w okresie od 
15 grudnia do 17 stycznia. 
Szczegółowy program pobytu 
zostanie uzgodniony korespon 
dencyjmie.

GOSPODARSTWO rolne 7 
ha, ziemia pszenno-bura- 
czana. sprzedam. Kozłow­
ski. Wielbrandowo. p-ta 
Skórcz, dów. sfarogarrlzki.

' G-1Ä948

DOM z działka sprzedam. 
Starogard Gd., ul. Zacho­
dnia 23. P-1155

WILLA — wolne 3 poko­
je. kuchnia, łazienka, o- 
gród. centrum Gdyni oka­
zyjnie sprzedam. Informa­
cje: Czapińska. Gdynia,
ul. Wieniawskiego 7 m. 4. 
godz. 14—17. G-2 2862

MOTORYZACYJNfc

„SKODĘ 1000 MB”, 1965 r. 
produkcji, sorzedam. Sn­
oot. ul. Marchlewskiego 
3/8 G-12S30
„SKODĘ 1000 MB” sprze­
dam. Telefon 31-67-47.

Ze Smutkiem i ogromnym żalem żegnamy zgasłą 
nagle w wieku lai 46

ALINĘ MACULEWICZ
naszą nieodżałowaną córkę i siostrę. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 listopada 1971 r. 
we środę o godz. 14 na cmentarzu w Gdańsku- 
Oruni przy kościele Św. Ignacego.

O czym zawiadamiają
G-13536 matka, siostra, brat oraz rodzina

SILNIK VW 1 200. w bar­
dzo dobrym 'stanie, sprze- 

Telefon Gdańskdam. 
52-08-95. G-12939

SPRZEDA?
SPRZEDAM nową Exakte 
VX 500, pbiektyw Tessar 
2.8/50 z futerałem — cena 
okazyjna, tel. 31-68-79 
godz. 10—16.

WÓZEK inwalidzki. no­
wy, sprzedam. Salamon, 
Gdańsk, Orzeszkowej I3a/1.

G-12922

PIANINO z płytą metalo­
wą i palmę dużą — ken- 
cja, sprzedam. Telefon 
41-48-58. G-12927

«I
Dnia 21 listopada 1971 r. zmarła po długich i 

ciężkich cierpieniach przeżywszy lat' 54, kochana 
żona. matka, babcia, siostra

ś. t p.

JADWIGA SOWIŃSKA
z domu ULKO.

Wyprowadzenie zwłok dnia 24. XI 1971 r. o godz. 
15 Z kaplicy cmentarza Centralnego na Srebrzysku. 

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

MASZYNĘ produkcyjną — 
dziewiarska. dwupłytową 
„5” z gwarancją, sprze­
dam. Maria Płotka. Rutki, 
p-ta Żukowo, pow. kartu­
ski. G-l 2928

0-13546 RODZINA

APARAT dwupłytowy, dzie 
wiarski marki ..Busch” — 
sprzedam. Gdańsk-Brzeź- 
no, ul. Walecznych 10/29.

G-12937

Koleżance 
mgr inż. IZABELLI 

DEMBIŃSKIEJ 
wyrazy serdecznego współ 
czucia w związku z tra­
giczną śmiercią

CÓRKI
MAŁGOSI

sktada
Zarząd Oddziału Pol­
skiego Związku Inży­
nierów i Techników 
Budownictwa w Gdań­
sku K-8542

Dnia 20. XI 1971 r. zmarła nagle nasza koleżanka

ALINA MACULEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 listopada 1971 r. 

we środę o godz. 14.00 na cmentarzu w Gdańsku- 
Óruni. Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie 
Zmarłej składa

rada zakładowa oraz. koleżanki i koledzy 
z Centrali Filmów Oświatowych „Filmos” 
Oddział w Gdańsku. G-13598

Koleżance 
ŁUCJI SOWIŃSKIEJ 

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodti zgonu

matki
składają

zarząd. POP, rada spół 
dzielni, rada zakłado­
wa oraz koleżanki i 
koledzy z Nadmorskiej 
Spółdzielni Pracy Ma­
teriałów Budowlanych 
w Gdyni

K-852-9

— Uwaga, 
posiadacze

WIELKIEJ ENCYKLOPEDII POWSZECHNEJ 

PWN !

Księgarnie „Domu Książki” w Gdyni przy ul. 
Żwirki i Wigury 12 i w Gdańsku p-zv ul. 

Grobla II 12/14
POLECAJĄ

plastykowe okładki do poszczególnych tomów 
encyklopedii w kilku kolorach.

_______________ _________________ K-8262

ZESTAW skór karakuło­
wych na futro, sprzedam. 
Oliwa, Piastowska 1S1-/D 
m. 5. G-l 2945

I okazja do
1 , , . ,

la
transakcji

LOKALI

FUTRO, łapki karakułowe, 
nowe, sprzedam. Wrzeszcz, 
Mowo-wiejskiego 12, godz. 
16—18. ' G-12949

MAGNETOFON marki „Phi 
lips” — cztero ścieżko wy, 
stereofoniczny, sprzedam. 
Oglądać komis techniczny, 
Gdynia, ul. 1 Maja.

S-17786

WERSALKĘ i 4 fotele ma­
ło używane, sprzedam. Wia 
domość: telefon 21-41-80.

S-17787

KLAWISET „Weltmeister” 
i sax tenor, sprzedam. El­
bląg. telefon 68-48. E-9®6

, MIESZKANIE spółdzielcze 
I M-3 w Chyloni zamienię 
I na pokój z kuchnią lub 
j komfortową kawalerkę na 
I trasie Gdynia — Gdańsk. 
; Oferty Biuro Ogłoszeń 

Gdynia pod S-17772.

ZAMIENIĘ — komfortowe 
M-3 w Chyloni na kom­
fortowy pokój z kuchnią 
w Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
S-17781.

PIELĘGNIARKA (małżeń­
stwo) zaopiekuje się star­
sza lub chorą osobą w za­
mian za pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-17784.

MAGNETOFON reporter­
ski „Philips”. produkcja 
1971. sprzedam. Telefon 
21-79-87 od 1«. S-17799

BARAK drewniany, szopy 
na rozbiórkę, silnik 3.5 kW. 
śrutownik. o!łę tarczową, 
piec do cieplarni, narzę­
dzia różne, sprzedam. Gdv- 
nia Niemojewsklego 43. 
Cieślik. ś-17808

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 
Chylonia, wszelkie wygo­
dy, gaz, II p., na równo­
rzędne Witomlno, lub 
M-3. — Gdynia, Helska
22/28/39. S-17805

PALMĘ feniks, nowe ra­
dio. tapczan, pilnie sprze­
dam. Gdynia Partyzantów 
21 m. 2. ' $-17813

PIŁĘ mała. strugarkę do 
drzewa, sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Boh. Ghetta Warszaw­
skiego 4,/!. G-1Ż953

ZAMIENIĘ mieszkanie ty­
pu M-4 w Pucku na po­
dobne w Trójmieście. Wia­
domość: telefon 21-39-01,
wewn. 170. godz. 7—15.

S-17810

KOSZALIN: — mieszkanie 
trzypokojowe (72 m kw.), 
wszystkie wygody, zamie­
nię na podobne lub mniej­
sze w Trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-13482.

artykułów kosmetycznych, przyborów 
toaletowych I środków’ piorących

ORGANIZUJE
w dniach 25 i 26 listopada 1971 roku 

w siedzibie własnej
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIOR­

STWO HURTU ARTYKUŁÓW' GOS­
PODARSTWA DOMOWEGO

„A R G E D”

w Gdańsku-Oruni, ul. Sandomierska 
nr 11

-K8099

_______PRACOWNICY POSZUKIWANI
Przedsiębiorstwo Obróbki Drzewa nr 9 w Sztumie, ul, 
Nowowiejskiego 14, zatrudni od dnia l. XII 1971 r. mi­
strzów z kwalifikacjami w zakresie produkcji mebli 
na wysoki połysk, magazyniera — wykształcenie śred­
nie, strażaka p.-poż. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejsou. K-83C0
„Geoprojekt” Gdańsk, ul. Dyrekcyjna 6, zatrudni na­
tychmiast ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
Prez. MRN w Gdańsku — robotników niewykwalifi­
kowanych w charakterze wiertaczy, do pracy w tere­
nie. Wynagrodzenie w/g systemu dniówkowo-akordo- 
wego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. teł. 31-56-21, 
wewn. 10. K-75Ö1

PRZETARGI I LICYTACJE

LEKARZ poszukuje kawa­
lerki lub pokoju w Gdań­
sku, Sopocie na okres 2 
lat. Telefon 21-02-03.

G-l 3(596

I. Km. 383/71
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI SAMOCHODU

Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, rewiru I 
urzędujący we Wrzeszczu przy ul. Orzeszkowej 23 pó 
daje do publicznej wiadomości, że w dniu 29 listopaas 
1971 r. o godzinie 11 odbędzie się pierwsza licytacj; 
samochodu osobowego marki „Mercedes” na parkingi 
strzeżonym — obok Hotelu „Orbis-Monopol” w Gdań­
sku, należącego do Jana Szydłowskiego, zamieszkałegc 
we Wrzeszczu przy ul. Krzemienieckiej 14 m. 1 
Samochód oszacowany jest na kwotę 30 000 zł. Samo­
chód można oglądać w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Samochód zamknięty — brak kluczyków. 
K-8383 ____________ Komornik

ZAMIENIĘ mieszkanie spół 
dzielcze — 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c. o., w Ko­
ninie na podobne w Gdań 
sku, Gdyni względnie oko­
licach. Kazimierz Socha, 
Konin, ul. 22 Lipca 34/99, 
woj. poznańskie. PG-H56

PRAC A

DWAJ technicy (budowla­
ny i mechanik) przyjmą 
zaraz wszelkie prace kre­
ślarskie oraz asystenckie. 
Oferty telefon 41-80-48, 
wewn. 19, godz. 7—15.

G-12914

POMOC domowa trz.y go­
dziny dziennie, najchętniej 
rencistka zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia godz. 18—17. 
Gdynia, ul. Śląska W/l.

S-17800

UCZEŃ 17-letni do piekar­
ni potrzebny. Wrzeszcz. For
nalskiej 33. G-12932

lekarskie

DR Z. KRAJEWSKI, skór-
ne, weneryczne, Wrzeszcz,
Grunwaldzka 24, telefon
41-06-47. G-12308

NAUK A

MATEMATYKI udzielam w 
domu ucznia. — Telefon 
27-00-67. S-17791

ROŻNIt

KORESPONDENCYJNIE 
księgowość, stenografia, ję­
zyki, Łódź i, skrytka 397.

PG-1159

ZAKŁAD fryzjerski, gabi­
net kosmetyczny, manicu­
re . pedicure, Władysła­
wowo, Spokojna 15, czyn­
ny w piątki i soboty, go­
dzina 9—19. W tygodniu 
przedświątecznym czynny 
codziennie. S-17798

W STAROGARDZIE Gdań 
skim — Wojewódzki Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego przyjmuje kandy­
datów na kursy spawal­
nicze oraz mistrzowskie i 
czeladnicze ri wszystkich 
zawodach. Dodatkowe za­
pisy na kurs kosmetyczny 

uprawnienia budowlane 
— Szkoła Podstawowa nr 
7, Starogard, ul. Wybic­
kiego 2« (18—18). lub tel. 
22-72 i 31-74 (8—15). K-8340

| ODSTĄPIĘ garaż z kana- 
■ łem — posiadam pomiesz­
czenie na wtryskarkę — 

! przystąpię do spółki. Gdy- 
!nia-Chylonia, ui. Raduń-
ska 12. S-17814

! POSZUKUJĘ garażu • we 
j Wrzeszczu, Wrzeszcz, ul. 
| Biała 3/22, telefon 41-19-78. 
j___  P-M54

i POSZUKUJĘ garażu w So 
'pocie do kwietnia. Tele- 
IfOn 51-18-65. G-l 3438

Spółdzielczy Klub Sportowy „START” w Gdańsku, ul.
3 Maja 9 tel. 32-28-32, ogłasza przetarg nieograni­
czony na sprzedaż samochodu osobowego m-ki „War­
szawa 204", nr silnika 084522, nr podwozia 70306,” cena 
wywoławcza — 51 ono zł. Przetarg odbędzie się dnia 
30. XI 1971 r. o godz. 13.00 w Gdańsku-Oliwie, ul. 
Krzywoustego nr 27 b!. A. Osoby biorące udział w 
przetargu wpłacają wadium w wysokości 5100 zł do 
kasy klubu w przeddzień przetargu. Pojazd można 
oglądać w dniach 27 i 29. XI 1971 r. w godz. 12.00- 
15.00 w Oliwie — adres j.w. I-C-838I

Państwowa Inspekcja Skupu i Przetwórstwa Artyku­
łów Rolnych — Delegatura Wojewódzka w Gdańsku, 
ul. Długi Targ u ogłasza przetarg nieograniczony dla 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i prywat­
nych na wykonanie prac remontowo-adaptacyjnych w 
laboratanum analityczno-kontrolnym. Dokumentację na 
roboty: budowlane, elektryczne, instalacyjne, wod.- 
kan c. o„ gazowe i wentylacyjne można odebrać 
w sekretariacie delegatury. Termin wykonania robót 
wyznacza się na dzień 15 kwietnia 1972 r. Oferty w 
zalakowanych kopertach należy składać w sekreta­
riacie delegatury w terminie 14 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
'o grudnia 1971 r. w delegaturze w pokoju nr 37. 
Delegatura zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. K-8311

PP ..Kanielisko Morskie" Sopot — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu kapitalnego bu­
dynku warsztatowo-sodalnego przy ul. Grottgera 9. 
Dokumentacja próiektowa oraz ślepe kosztorysy znaj­
dują sie do wglądu w dziale technicznym p"zeds:e- 
hiorstwa przy ul. 23 Marca 9 w Sopocie, ookól nr 2. 
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych ko­
pertach należy składać do dnia 30 listopada 1971 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 grudnia 1971 r. o godz. 
19 w dziale technicznym przedsiębiorstwa. Zastrzega­
my sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K-SŚ13
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Jerzy Budacki.Stanisława Christa.Tadeusz Kowalewski.Włodzimierz Rudakow.Feliks Krauze.Janina Suchecka, Marla Gara.Czesława Wachowska.

„Rozmawiając o przyszłej procy przypo­
mną my sobie wykłady i propedeutyki w 
ostatniej klasie. Na przemian cytujemy mą­
drości o znaczeniu pracy w życiu człowieku. 
Szkoła nauczyła nas, że jest ona mierni­
kiem najwyższych wartości. Z naszej paczki 
wszyscy chcą jak najszybciej rozpocząć pra­
cą. A ponieważ fantazji nam nie brakuje, 
Ucytujemy się, kto zbuduje najpiękniejszy 
dam, najjaśniejszą szkołę lub fabrykę z 
palmami wokół roboczych stanowisk. Wra­
cając do domu ze świadectwem technika 
w torebce, postanawiam, że od jutra zacznę 
się rozglądać za swym miejscem w gdań­
skim budownictwie".

J
EST to wyjątek * zamieszczo­
nej w nr 158 „Dziennika Bał­
tyckiego" opowieści o przeży­
tych przez młodą dziewczynę 
kłopotach ze znalezieniem pra­
cy. Prawie dwa miesiące chodzi 

la ona od przedsiębiorstwa do wydzia­
łu zatrudnienia, nim znalazła stanowis­
ko stażystki. Swe przeżycia z wędrówek 
*8 pracą zakończyła ona następująco: 
„Odbyłam nieoczekiwanie kurs podyplo­
mowy. Szkoda że praca utraciła niektóre 
wartości, wyniesione ze szkoły. Gorzki 
Jest smak samodzielnego życia.”

Niejeden chłopiec i dziewczyna prze­
żyli x dyplomami robotnika kwalifi­
kowanego i technika podobne trudności. 
Dobrze o tym wiedzą wydziały zatrud­
nienia, lokujące co roku z wielkim tru­
dem kończącą naukę młodzież w zakła­
dach pracy. Częstokroć muszą one wy­
jednywać w administracji gospodarcze] 
miejsca pracy dla młodych. To właśnie 
»kłoniło nas do zorganizowania w re­
dakcji poświęconego zatrudnieniu mło­
dzieży spotkania dyskusyjnego. Udział 
w nim wzięli: Czesława Wachowska, se­
kretarz Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych w Gdańsku, Maria

Gara, kierownik Wydziału Zatrudnienia 
Prezydium WEN w Gdańsku, Janina 
Suchecka, kierownik Oddziału Demo­
grafii, Zatrudnienia i Płac Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gospodarczego, 
Stanisława Christa, starszy inspektor Wy 
działu Zatrudnienia dla Gdańska, Gdyni 
i Sopotu, inż. Jerzy Budacki, naczelnik 
Działu Szkodnictwa Zawodowego w Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego w Gdańsku, 
mgr Feliks Krauze, kierownik admini­
stracyjny Liceum Ekonomicznego w 
Gdańsku, mgr Tadeusz Kowalewski, dy­
rektor Zespołu Szkół Zawodowych w 
Gdyni i inż. Włodzimierz Rudakow, za­
stępca dyrektora Państwowych Szkół 
Budownictwa w Gdańsku. Redakcję re­
prezentował Józef Ogrodnik.

Józef OGRODNIK: - Temat naszej dzi­
siejszej dyskusji jest szeroki, jak przysło­
wiowa rzeka. Zatrudnienie bowiem absol­
wentów jest w istocie rzeczy problemem 
wchodzenia całej młodzieży w życie zawo­
dowe. Wszak przy powszechności naucza­
nia ogromna większość chłopców i dziew­
cząt staje do pracy po ukończeniu tej czy 
innej szkoły. Postawmy zatem w centrum 
zainteresowania zagadnienie miejsc pracy 
dia absolwentów szkół zawodowych, którzy 
tworzyć będą po kilku latach praktyki pod­
stawową kadrę kwalifikowanych zasobów si­
ły roboczej kraju. Tajemnicą poliszynela 
jest, że gdańskie wydziały zatrudnienia mu­
szą co roku niemało się natrudzić, ażeby 
wprowadzić te młode siły do warsztatów 
produkcyjnych, wprost wypraszać dla nich 
w przedsiębiorstwach jakiekolwiek stano­
wiska. Rodzi to pytanie - co jest przyczy­
ną trudności z ich ustawieniem na robo­
czych stanowiskach? Stagnacja na gdań­
skim rynku pracy, czy tylko niewłaściwa po­
lityka kadrowa administracji gospodarczej? 
Niepotrzebna to siła robocza, czy pożąda­
na? Może szkolnictwo zawodowe nie odpo­
wiada potrzebom gospodarki pod wzglę-

Delegaci województwa gdańskiego 
na VI Zjazd PZPR

Zofia Kudłińska - rol- 
niczka indywidualna ze 
wsi Starynia w pow. mal- 
borskim. Urodzona w 
1929 r„ pochodzenie spo­
łeczne: chłopskie, wy­
kształcenie podstawowe, 
w PZPR od 1966 r. Prze­
wodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich; uzyskuje 
bardzo dobre plony ze

Rady Narodowej w Wej­
herowie.

Włodzimierz Lejczak -
minister przemysłu cięż-

1966 r. Aktywna działacz 
ka partyjna i społeczna.

Walenty Matusiak -
kierowca-mechanik w Sta 
cji Hodowli Roślin w Jac­
kowie w pow. lęborskim. 
Urodzony w 1936 r., po­
chodzenie chłopskie, wy­
kształcenie podstawowe. 
W PZPR od 1961 r„ iest

swego 8-hektarowego go­
spodarstwa rolnego,

Stanisław Kurkowski -
rolnik indywidualny ze wsi

kiego,
raku,
5 ze.

Urodzony w 1924 
wykształcenie wyź- 

W PZPR od 1955 r. 
Zasłużony pracownik gór­
nictwa i przemysłu cięż­
kiego, Aktywny społecz­
nie jako wiceprezes Sto­
warzyszenia Inżynierów i 
Techników Górnictwa. Bar 
dzo zaangażowany w roz 
wiązywaniu problemów 
gospodarczych naszego 
województwa.

Franciszka Ługowska -
robotnica Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego ,,Tru- 
so" w Elblągu. Urodzona 
w 1923 r., pochodzenie

sekretarzem POP w swo­
im zakładzie pracy.

Ryszard Musielewicz -
rolnik indywidualny w Li-

Tuchom w pów. wejherów 
skifłl. Urodzony w 1922 r., 
pochodzenie chłopskie, wy 
kształcenie podstawowe. 
W partii od 1945 r. Pełni 
funkcję sekretarza Komi­
tetu Gromadzkiego partii 
w Chwaszczynie i sekreta 
rzo POP w Tuchomiu. 
Jest radnym Powiatowej

robotnicze, wykształcenie 
podstawowe. W PZPR od

czach w pow. kwidzyń­
skim. Urodzony w 1934 r., 
pochodzenie chłopskie, 
wykształcenie podstawo­
we. W PZPR od 1960 r. 
Jest I sekretarzem Komi­
tetu Gromadzkiego. Uzy­
skuje bardzo dobre wyni 
ki w produkcji roślinnej 
i zwierzęcej na swym 10- 
hektarowym gospodar­
stwie rolnym.

dem kierunków zawodowego kształcenia 
młodzieży? Poszukajmy, na ile to się nam 
uda, odpowiedzieć na te pytania.

Maria GARA: — Może ja rozpocznę 
naszą wymianę zdań, od informacji o 
losie tegorocznych absolwentów 1 zja­
wiskach występujących przy kierowaniu 
ich do pracy. Otóż bieżące lata są szcze­
gólnie „urodzajne” w wyż demograficz­
ny. Różne szkoły opuściło wiosną br. 
18 800 absolwentów, z czego do pracy 
stanęło 14 600, a w tym 6 700 dziewcząt. 
Jest to o 35 proc. więcej, niż w roku po 
przednim. Już to samo przysporzyło wie 
le dodatkowych trudności. Wydziałom 
zatrudnienia udało się jednak je poko­
nać i aktualnie czeka na miejsce pracy 
zaledwie ok. 5 proc. W jaki sposób ten 
wynik został osiągnięty, to inna sprawa, 
do której wracać będą zapewne wszys­
cy uczestnicy naszego spotkania. Na ra­
zie mogę stwierdzić jedynie, że ulokowa 
nie tej młodej siły roboczej w zakładach 
nie oznacza bynajmniej racjonalnego 
jej wykorzystania.

Janina SUCHECKA: — A w przyszłoś 
ci będziemy narzekać na mały dopływ 
młodych sił. W bieżącej 5-latce ludność 
Wybrzeża w wieku produkcyjnym 
zwiększy się o około 100 tysięcy osób, 
w przyszłej — o 65 tyś., a w latach 
80-tych: w pierwszej połowie o 30 tys., 
w drugiej zaś zaledwie o 19 tys. Naj­
większy zatem napływ nowych* sił ro­
boczych występuje w bieżącym 5-Ieciu, 
co oczywiście odbije się mniejszymi lub 
większymi trudnościami na rynku pracy. 
Warto widzieć te perspektywy, przy 
kształtowaniu polityki fachowego ksztsł 
cenią młodzieży i jej zatrudniania już 
teraz.

Maria GARA: — Owszem, należy
mieć na uwadze wiele czynników z dnia 
dzisiejszego i jutrzejszego. Ale wróćmy 
dó dnia dzisiejszego. Otóż trudno jest 
mówić o planowej polityce kadrowej 
gdańskich przedsiębiorstw. Zatrudnianie 
absolwentów poprzedza co roku rozpoz­
nanie potrzeb gospodarki na młodą siłę 
roboczą, W związku z tym i na począt­
ku bieżącego roku wszystkie zakłady 
pracy zostały wezwane do zgłoszenia za 
potrzebowania. Jak podeszły one do te­
go zagadnienia najlepiej świadczy fakt, 
że zadeklarowano miejsca pracy zaled­
wie dla połowy tegorocznych absolwen­
tów. Okazało się przy tym. że admini­
stracja gospodarcza nie tylko nie liczy 
się z odpowiednimi zarządzeniami, ale 
ich nawet nie czyta. Potwierdziło się 
też, że planowanie zatrudnienia, delikat 
nie mówiąc, jest wielce niedoskonałe.

Stałym zjawiskiem są zwłaszcza trud­
ności z zatrudnieniem dziewcząt. Decy­
duje o tym ograniczony na Wybrzeżu 
rynek pracy dla kobiet, w wyniku spe­
cyficznego ukształtowania się struktury 
przemysłu. Chłopcy znajdują o wiele 
szybciej stanowiska pracy. Jeśli chodzi 
o poszczególne zawody, to najmniej po­
szukiwani są technicy ekonomiści. Nie 
orzekam tu, czy rzeczywiście występuje 
swego rodzaju przesyt w ogóle techni­
ków, przy braku kwalifikowanych robot 
ników, odczuwanym przez niektóre bran 
ie_ Ale zakłady pracy nie kwapią się

do zatrudniania absolwentów' z dyplo­
mami technika.

Józef OGRODNIK: - Na zasadzie wtrę­
tu chciałbym postawić pytanie: - Czy da 
się rozwiązać problem zatrudnienia mło­
dzieży aktami administracyjnymi? Wydaje 
się raczej, że jest to problem głównie na­
tury gospodarczej, rzeczywistego zapotrze­
bowania gospodarki na nowe siły robocze.

Tadeusz KOWALEWSKI: — A ja
chciałbym stwierdzić, że nasze szkolnic­
two zawodowe kieruje się często bar­
dziej modą, niż rzeczywistymi potrzeba­
mi. Swego czasu modni byli ekonomiś­
ci, więc tworzono odpowiednie szkoły, 
gdzie się tylko dało. Dziś natomiast roz 
lega się pytanie o organizatorów produk 
cji i liczyć się należy z powstaniem od­
powiednich szkół. Rzeczywiste jednak 
potrzeby nie są rozeznane.

Maria GARA: — To wszystko praw­
da. Ale plany rozwoju gospodarczego, 
a w związku z tym i polityka kadrowa 
rodzi się i realizuje w zakładach pracy. 
Marzeniem wydziałów zatrudnienia jest, 
aby była to polityka przemyślana, na 
dłuższą metę, a nie doraźna, żeby po­
szczególne przedsiębiobrstwa przedsta­
wiały nam swe potrzeby nie tylko wów 
czas, gdy grozi niewykonanie planu, jak 
to często się dzieje. Przecież gdańska 
gospodarka znajduje się w ciągłym roz­
woju i w rzeczywistości potrzebuje rrtło 
dych kadr. Najlepszym tego dowodem 
jest ostateczne zatrudnienie, przy więk 
szych lub mniejszych kłopotach, więk­
szości absolwentów. Chodzi o to, żeby 
zmniejszyć te kłopoty. W dużej mierze 
zależy to od ustosunkowania się admi­
nistracji gospodarczej do sprawy należy­
tego wykorzystania młodej siły roboczej.

Janina SUCHECKA: — Niewątpli­
wym zjawiskiem jest rozbieżność aspira 
cji społeczeństwa z potrzebami gospo­
darki. Młodzież dąży przede wszystkim, 
wraz z rodzicami, do zdobycia takiego 
wykształcenia, które by uprawniało do 
zajęć umysłowych. Większość młodych 
ludzi chciałaby uniknąć i zawodu i ty­
tułu robotnika. Innym zjawiskiem, rzu­
tującym w pewnej mierze na ilość 
miejsc pracy dla młodych ludzi z dyplo 
mami jest powszechność doszkalania się 
pracujących, zmierzająca także w kie­
runku zmiany statusu pracowniczego. I 
oto stoi pytanie — jak pogodzić aspi­
racje jednostkowe i całego społeczeń­
stwa z potrzebami gospodarki krajowej?

Tadeusz KOWALEWSKI: — Jest to
rzeczywiście trudne zadanie. Chodzi o 
zmianę stosunku społeczeństwa do tzw. 
pracy fizycznej, do tytułu robotnika. 
Wydaje się, że kierunki zawodowego 
kształcenia młodzieży rozchodzą się ż 
potrzebami gospodarczymi. Takie prze­
świadczenie wynoszę z kłopotów z za­
trudnieniem młodzieży kształcącej *ię w 
Zespole Szkół Zawodowych w Gdyni.

Janina SUCHECKA: — Nie bardzo się
z tym zgadzam. Należy przecież uwzględ 
nić', że od początku planowania zatrud­
nienia kwalifikowanej kadry do momen 
tu jej przygotowania następują, pod 
wpływem różnych czynników', duże 
zmiany w przedsiębiorstwach. Przy 
tym wszyscy tu stwierdzamy, że ankie­
towe wypowiedzi zakładów' pracy nie 
zawsze są należycie opracowywane. Pro 
blem uzgodnienia potrzeb z kierunkami

kształcenia je«t obecnie rozpatrywany 
na szczeblu krajowym. Wstępne prace 
w tym zakresie zarysowały m. in. wy­
przedzanie przez szkolnictwo zawodowe 
na poziomie średnim potrzeb poszcze­
gólnych dziedzin gospodarczych. Może 
to być jednak tylko problem wymagań 
taryfikatorów, właściwego ustawienia 
pracowników' z tytułami techników.

Włodzimier» RUDAKOW: — Jak wie­
my rzeczą niezwykle trudną jest wci­
śnięcie życia w ramy planów. Rodzi się 
np. pytanie, czy programy rozwojowe 
naszej gospodarki uwzględniają w peł­
ni sprawy demograficzne, zwłaszcza 
pod kątem zatrudnienia kobiet, a w tym 
i dziewcząt? Parę słów o poruszonym tu 
problemie rozbieżności aspiracji życio­
wych młodych ludzi i potrzeb gospo­
darki, z którymi szkolnictwo zawodowe 
ma do czynienia. Redaktorze, oto wiel­
kie zadanie dla prasy i innych środków' 
masowego przekazu. Trzeba zmienić sto 
sunek społeczeństwa do sprawy wyksztal 
cenią. Musimy na nie patrzeć nie tylko 
pod kątem przyszłego miejsca pracy, ale i 
rozwoju osobistego człowieka. Poziom 
wykształcenia powinien, wydaje się, sta 
nowić wartość nie tylko w zakresie 
kwalifikacji zawodowych, ale być także 
walorem osobistym, służącym życiu kul 
turalnemu jednostki. Stanowisko robot­
nicze nie powinno dyskwalifikować spo 
łecznie tytułu technika. Przecież jest to 
podstawowe stanowisko produkcyjne, 
najbardziej potrzebne narodowej gospo­
darce, decydujące o jej rozwoju. Jeśli 
chodzi natomiast 0 niedopasowanie kie­
runków kształcenia młodzieży do po­
trzeb gospodarki krajowej, to mogę po­
dać klasyczny przykład. Oto w repre­
zentowanej przeze mnie szkole powoła­
no niedawno wydział technologii wody. 
Po pierwsze nie bardzo wiadomo dla 
kogo kształcimy tego rodzaju specjali­
stów, a po drugie na pewno będą kło­
poty z ich zatrudnieniem.

Jerzy BUDACKI: — Ten kierunek
szkolenia wynikł z sugestii Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej, który jed­
nak nie troszczy się o przyszłe miejsca 
pracy. Podobnych przypadków można 
byłoby cytować o wiele więcej.

Czesława WACHOWSKA: — Wyłania 
się tu sprawa zadań resortów w przygo­
towywaniu specjalistycznych kadr. To 
chyba ministerstwa powinny we włas­
nym zakresie, przy pomocy własnego, 
odpowiedniego szkolnictwa, kształcić fa­
chowców wąskich specjalności.

Jerzy BUDACKI: — Czas już jednak 
chyba zastanowić się nad tym, dlaczego 
pewne kierunki stają się popularne 
wśród młodzieży i rodziców, a inne nie 
wywołują żadnego zainteresowania. Czy 
nie Wpływa czasem na to przestarzałe 
nazewnictwa zawodów?7 Charakter pra­
cy w wielu specjalnościach uległ zasad­
niczej zmianie, ale nazw7y pozostają u 
nas niezmienne od dziesiątków lat. Ko­
go np. zainteresuje życiowy tytuł mu­
rarza, cieśli lub betoniarza, zwłaszcza, 
gdy przemiany w charakterze wykony­

wanej pracy upoważniają do innego, no 
woczesnego tytułu — np. montera.

Maria GARA: — Uwaga jak najbar­
dziej trafna. Oto niektóre z obowiązu­
jących dotychczas tytułów zawodowych 
dla techników: „obchodowy bloku”, „do 
zorca urządzeń elektrycznych”, „ściera- 
kowy”. Który z elektryków zechce być 
dozorcą? Każdą dziewczynę porzuci sym 
patia za sam tytuł „dozorczyni’ lub 
„ścierakowej”.

Czesława WACHOWSKA: — Jest to 
niezmiernie ważny problem. Decyduje 
on w znacznej mierze o wyborze szkoły 
przez młodego człowieka. Szacunek dla 
pracy powinien wyrażać się już w kwa 
lifikacyjnym tytule. Chodzi tu także o 
tytuły uzyskiwane w szkoleniu wew­
nątrzzakładowym. Np. tytuł „ robotnik 
kwalifikowany” nie znajduje uznania u 
dokształcających się. Woleliby oni ty­
tuły podkreślające wyraźnie ich zawo­
dowe umiejętności w określonych spe­
cjalnościach — spawacza, ślusarza itp., 
ew. z uznaną powszechnie nazwą cze­
ladnika Zainteresowania młodzieży 
zmienić może następnie, przyczyniając 
się do kształcenia się w zawodach gos­
podarce najbardziej potrzebnych, upo­
rządkowanie systemu płacowego, przez 
zniesienie nierówności w zarobkach w 
poszczególnych resortach. Ślusarz powi­
nien przecież otrzymywać tę samą pła­
cę zasadniczą niezależnie od nazwy za­
kładu i ministerstwa. Chciałabym ponad 
to zasygnalizować problem faworyzowa­
nia niektórych zakładów przez młodzież, 
a zwłaszcza dziewczęta z innych wzglę­
dów. Ucieczkę do tzw. pracy umysło­
wej powoduje często tzw. język prze­
mysłowy występujący w halach fabrycz 
nych. Jest to język przebogaty w wul­
garne słownictwo. Chodzi przy tym nie 
tylko o samo słownictwo, ale o sposób 
bycia dorosłych wobec młodzieży. Nie 
bardzo można dziwić się dziewczętom, 
że uciekają już przy wyborze Szkoły od 
takich warunków pracy, co później od­
bija się trudnościami w zatrudnieniu. 
Młode kobiety bywają Często niezado­
wolone nie z obranego zawodu, ale z wa 
runków pracy, ze stosunku do nich oto­
czenia. Jest to m. in. przyczyną fluktu­
acji młodych sił.

Tadeusz KOWALEWSKI: — Szkoła
jest instytucją usługową dla gospodarki 
narodowej. Jeśli będzie zapotrzebowanie 
to będziemy szkolić nawet astronautów, 
cży marsj an. Rzecz w tym jednak, żeby 
gospodarka sprecyzowała swe potrzeby 
i nie tylko na dziś, ale na dalszą przysz 
łość. Racjonalnego naboru, a w związ­
ku z tym i racjonalnego zatrudnienia 
nie da się rozwiązać jednorocznymi pla­
nami. Następnie nastąpiło niepomierne 
rozdrobnienie specjalności. Szkoła po­
winna przygotowywać młodzież w pew­
nych wybranych kierunkach, pozostawia 
jąc specjalizację praktyce. Trzeba także 
podjąć wielką pracę wychowawczą, aby 
wpoić w młodzież, że prawo do tego 

9 Dokończenie na str. 4
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~ Byl pan i rana na po­
grzebie?

- Tylko w kościele. Mia­
łem ważny wykład.

- Czy pański kolega miał 
wrogów?

— Z pewnością nie...
- Był łubiany?
- Też nie. Nie zajmowana 

się nim, jak i on nie zajmo­
wał się innymi.

- A pan, co pan o nim 
myśli?

- To byl przyzwoity chło­
pak. Bardziej wrażliwy niżby 
chciał to okazać. Sądzę, że 
zanadto wrażliwy... łatwo się 
zamykał.

- Mówił z panem o swoim 
magnetofonie?

- Raz nawet prosił, obym 
mu towarzyszył w wyprawie. 
Pasjonował się tvm. Utrzy­
mywał, że ałosv ludzkie mo­

gą być bardziej rewelacyjne
niż twarze. Powiedział mi 
kiedyś: istnieją łowcy obra­
zu, ale nie znam łowcy gło­
sów...

- Spodziewał się dostać 
na gwiazdkę najnowszy typ 
miniaturowego magnetofonu 
japońskiego. Można go 
ukryć w dłoni. We Francji 
takich jeszcze nie ma. An­
toni znał je tylko z publi­
kacji w magazynach.

Janvier nie omieszkał za. 
pytać czy Antoni miał przy­
jaciółki.

— Przyjaciółki? Nie. W każ 
dym razie nic o tym nie 
wiem. To nie był tego rodza­
ju chłopak... Przeciwnie, wy­
dawał się nieśmiały, powścią 
gliwy... Ale od kliku tygodni 
robił wrażenie zakochanego. 
I nawę* nie zdołał sie oow-

strzymać od mówienia ó
swoich uczuciach. Potrzebo­
wał kogoś, komu mógłby się 
zwierzyć. Siostra zazwyczaj 
pokpiwała z niego. Utrzymy­
wała, że z nich dwojga on 
jest dziewczyną, zaś ona 
chłopcem... Nie widziałem 
tej panienki, podobno pra­
cuje na wyspie $w. Ludwika. 
Widywali się codziennie ó 
ósmej rono. Jest wtedy sa­
ma w kawiarence. Gospodarz 
śpi jeszcze, a gospodyni ro­
bi porządki na piętrze. Ma­
ło kto zachodzi, więc zyski­
wali kilka chwil sam na 
sam.

- Czy to było coś poważ­
nego?

- Chyba tok.
- Jakie mieli zamiary?
- W stosunku do areoo?

— Na przykład, co do swo 
jej przyszłości?

- Antoni chciał od przy­
szłego roku studiować antro­
pologię. Marzył o pracy nau­
kowej w Azji, Afryce, Amery­
ce Południowej, o bada­
niach nad różnymi rasami 
ludzkimi. Pragnął przekonać 
się, czy jego dziewczyna zna­
lazłaby dość sił i wytrwało­
ści dla zniesienia tak od­
miennych i trudnych warun­
ków egzystencji...

- Planował małżeństwo?
- O tym jeszcze nie mó­

wił... Wydawało mu się zbyt 
odległe. W każdym razie, 
nie miał zamiaru poślubić 
nikogo ze swego środowiska.

- Czy to znaczy, że był 
przeciwny rodzicom, rodzi­
nie?

- Raczej nie... Pamiętam, 
powiedział kiedyś do mnie: 
gdy wracam dó domu, mam 
wrażenie jakbym cofał się do 
1900 roku.

- Dziękuję. Proszę daro­
wać. że zabrałem portu tyle 
czasu.

Tu Janvier zwrócił się do 
komisarza:

- Co pan na to, siefie? 
Wyłaniają się nowe możli­
wości. Jeśli na przykład ta 
mała ma brata, jeśli mło­
dzi posunęli się dalej, niż 
sądzi Harteau? Zaś brat 
wbił sobie do głowy, że 
spadkobierco firmy Mylene

nigdy się z jego siostrą nie 
ożeni? Wie pan co chcę po­
wiedzieć...

- Czy ty też nie jesteś 
czosem z 1900 roku, mój 
stary Janvier?

- Ależ tak bywa, nie?
- Nie czytasz statystyk? 

Zbrodnie w afekcie zmniej­
szyły się o połowę. Tylko pa 
trzeć, jak staną się kom­
pletnym anachronizmem.. 
Tymczasem, Lapointe odna­
lazł tę dziewczynę. Pracuje 
na wyspie św. Ludwika. 
Spróbuję odbyć z nią wie­
czorem rozmowę.

- Czy jest coś dla mnie 
do roboty?

- Nic specjalnego. Zacze­
kamy.

Kwadrans po szóstej Mai- 
gret poszedł na aperitif do 
piwiarni Dauphine, gdzie 
spotkał dwóch kolegów. Na 
Quai, nie widywali się ty­
godniami, każdy zamknięty 
w kręgu swojej pracy. Pi­
wiarnio Dauphine stanowi­
ła teren neutralny, gdzie 
wszyscy się wreszcie odnaj­
dywali.

- Pracuje pan teraz dla 
Surete? A co słychać z mor 
derstwem z uiicy Popincourt?

Za dziesięć siódma, Mai- 
gret znalazł się no ulicy Sw. 
Ludwika. Zerkną) przez szy­
bę do wnętrza kawiarenki. 
Dziewczyno obsługiwała go­
ści. Gospodyni siedziała pczy

kasie, a gospodarz nalewa! 
trunki za kontuarem. Pora 
wieczornego aperitifu. Pięć 
po siódmej dziewczyna znik­
nęła z salki. Kilka chwil 
później pojawiła się znów 
w płaszczu, w którym ko­
misarz widział ją już na fo­
tografii. Zamieniła parę 
słów z gospodynią i wyszła. 
Ruszyła w stronę Quai d’An- 
jou, wprost przed siebie. 
Maigret musiał przyspieszyć 
kroku, by ją dopędzić.

- Przepraszam, mademoi­
selle...

Obejrzała się i przystanę­
ła.

- Jestem komisarz Mai­
gret Chciałbym z panią po­
rozmawiać o Antonim...

Patrzyła z obawą w 
oczach.

- Co pan powiedział?
- Chciałbym porozmawiać 

z panią o...
- Słyszałam, ate nie rozu­

miem. Ja nie...
— Proszę się nie lękać ma­

demoiselle.
- Kto panu powiedział?
- Fotografia, lub raczej fo­

tografie... Była pani tegö 
ranka przed domem zmar­
łego. Miała pani w palcach 
chusteczkę... Asystowała pani 
przy nabożeństwie żałobnym 
i przy złożeniu trumny na 
cmentarzu.

e. d. bu
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Nagrody dla opiekunów SKO
Powszechna Kasa Osz- odznak SKO oraz 750 ty~ 

czędności, pragnąc dać wy- sięcy złotych na nagrody, 
raz wysokiego szacunku Na terenie województwa 
i uznania dla opiekunów gdańskiego złotą odznakę 
szkolnych kas oszczędności SKO otrzymała Aleksandra 
PKO nauczycieli, kierów*- Borucka — nauczycielka ze 
ników i dyrektorów szkół Szkoły Podstawowej nr 12 
oraz pracowników nadzoru w Gdyni - Witominie, a 
pedagogicznego za ich co- srebrne odznaki SKO otrzy 
dzienną i odpowiedzialną mali: ob. Witalis Barań- 
pracę z młodzieżą w za- ezuk — nauczysiel ze Szko 
kresie wychowania gospo- ły Podstawowej Łaszka Ii 
darczego poprzez szkolne pow. N. Dwór Gd. i ob. Alfre 
kas\ oszczędności z okazji da Szczęśniak — nauczy* 
Dnia Nauczyciela przyzna- cielka ze Szkoły Podstawo- 
ła zasłużonym działaczom vvei or 4 w Lęborku 
ruchu oszczędnościowego Ponadto 87 opiekunów 

. i , SKO wyróżniono nagroda- ”*4,d młodzieży szkolne] mi 0 lącznej Karto|ci „
19 złotych i 46 srebrnych tysięcy złotych.

8B0 (8509) 24 listopada 1971 *

Jak kształcić Edisonów?
Przed kilku laty zostało nia technicznego są prze­

rzucone hasło politechniza ważnie ubogo wyposażone 
cji, którego wprowadzeniu i brakuje im materiałów 
w życie służyć miał żarów do zajęć. Toteż na ogół na 
no program nauczania, jak najęciach tych — z wyjąt-
też zajęcia pozalekcyjne 
kołach zainteresowań.

Niestety, podjęcie prze' 
szkolnictwo owej ambitne 
akcji nie zostało należyci 
zabezpieczone ant od stro 
ny kadrowej, ani od war 
sztatpwo - materiałowe; 
Nauczycieli wychowanie 
technicznego kształci jech 
nie uczelnia w Katowi-

liem szkół, którym patro­
nują zakłady przemysłowe 
— przyszłych konstrukto 
’ów elektrowni atomo­
wych, komputerów i ra 
riet uczy się szycia far- 
uszków lub papieroplasty

Z podobnych względów 
i a leśnie wygląda to rów 
rież na zajęciach pozalek

each. Pracowanie wychowa- cyjnych, mających służyć

Zmienia się wygląd gdańskich

Konsekwentnie przeprowadzana modernizacja gdań 
skich ulic zwiększa bezpieczeństwa ruchu w newral­
gicznych punktach miasta i podnosi jego estetykę 
jak np. pokazane na zdjęciu po modernizacji skrzy­
żowanie ulicy Hucisko z W a łam i Jagiellońskim-.

Fot. W. Nieżywiński

O tym warto wiedzieć

kultywowaniu technicz- fekty ekonomiczne, jakich 
nych zamiłowań młodzie- realizacja ich rozwfazań 
zy .Niedawno dokonano przysparza gospodarce na sondażu działalności tzw. rodowej, przekraczają pół 
koł zainteresowań, gdzie miliona złotych rocznie 
zajęcia takie się odbywają.
w prawdę 100 szkołach — , ^°óną uwagi formę po- 
podstawowych, średnich . dzania twórczych uzdol- 
ogólnokształcących i tech- ?ień (technicznych młodzie 
nikach — na’ terenie 12 stan°wi również dzia- 
województw. Jak stwierdzo laIność studenckich kół 
no, spośród około 55 tys. nauko\vycli, której orga- 
uczniów badanych szkół, nizat°rem jest ZSP. Obiek 
w pracach kół matema- tem zainteresowań mło- 
tycznych, fizycznych, che- badaczy coraz częś-
micznych i technicznych cieJ" bywają tematy uży- 

niczy zaled- feczne dla konkretnych inłącznie uczestniczy zaled 
wie około 8 proc., a w pra 
each samych kół technicz­
nych — niespełna 2 proc. 
ogółu. Przy czym najmniej 
atrakcyjne są te zajęcia 
dla najbardziej utalento­
wanych.

Prócz szkolnictwa, różno 
raką działalność, zmierza­
jącą do rozwijania u mło­
dych ludzi zainteresowań

stytucji, zakładów^ przemy 
słowych, rad narodowych 
itp. W ostatnich latach 
wartość tego właśnie ro­
dzaju wykonywanych 
przez nich prac wynosi po 
nad 20 min zł rocznie.»

Coraz większym uzna­
niem pośród młodzieży o 
zainteresowaniach technicz 
nych cieszy się ostatnimi

piej, taniej, 14.00 — Toni - senka, 21.30 — Studio pod Mi- 
człowiek dobry, 14.20 — H. nerwą, 21,50 — Giacomo Pu-
Purcell,- 15.05—-16.00 — Godzina ccini — Madame Butterflay. 
dla dziewcząt i chłopców, 22.00 — Faktv dnia 22.08 —

GDAŃSK, Opera, Błękitna ___
rapsodia, Amerykanin w Pa- spod Lenino 
ryżu, Pierwszy walc, g. 19. A. Srogi, 16.05 
Teatr „Wybrzeże”, Księżniczka 
na opak wywrócona, g. 19.
GDYNIA, Muzyczny. 
uśmiechu, g. 19.15.

HBHKBHi
GDAŃSK, Leningrad 

Willie Boy, USA, od 16 L, g.
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Karne-
x'alne, Awantura o Basię, młodzieży,

15.05 — Słoneczna Banda 
Mały wynoś się stąd — słuch., 
15.45 — Dla dzieci: Chłopcy

ode. 6 pow. 
Alfa i Ome­

ga — mag., 16.30—18.50 — Po­
południe z młodością — v. 
programie: 16.30 — Zapowiedz 
dnia z piosenką, 16.35 -- Akty­
wista — mini - dyskusja, 
16.40 — Audycja Studia Rytm, 
17.00 — Poszukiwania Fausta 
— poszukiwania sensu życia 
L.15 — Piosenki z dedykacją 
17.20 — Młodzieżowy wojsko­
wy, 17.40 — Na dużym ekra- 

Był tu nie — aktualności filmowe, 
17.50 — Radiokurier — aud. 
informacyjna, nie tylko dla 

18.10 — Audy-

Fakty dnia, 22.08 
Michel Polnareff, 22.15 — Trzy 
kwadranse jazzu, 23.00 —
Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Joanna Jedlewska, 
23.05 — Muzyka nocą koncert 
rozrywkowy, 23.45 — Program 
na czwartek, 23.50 — Na do­
branoc śpiewa Jean Claude 
Pascal, 24.00 — Wiadomości Ra 
dia ONZ.

[»lite

technicznych, prowadzą czasy biuro patentów spe- 
rowniez organizacje mło- cjalnie dla niej zorganizo- 

społeczne. jak wane przez NOT. W Mło- 
ZHP, LOK, dzieżowym Biurze Paten-

po:., od 7 i., g. 16; Biały po- cja Studia Rytm. 18.40 — Li- 
kój, bułg.. od 16 1., g. 18, 20. sty, spotkania, telefony, 18.50 
Kosmos, Arabeska, ang., od 14 — Muzyka i aktualności. 19.15 16.25
lat, g. 15.45, 18, 20.15 Drukarz, — z wydawnictw Opinii — o 16.30 
Droga Brigitte, USA, od 14 1., czym wiedzieć xvarto, 19.20 — 16.40

11.25 — „Adiutant Jego Eksce­
lencji” cz. IV — radziecki 
film seryjny. Reżyseria: Eu­
geniusz Taszkow,

dzieżowe i 
ZMS, ZMW

g. 16; Spartakus, cz. I i II,
USA, od 16 lat, godz. 17.45.
Piast, Timo Rinnełt porwany,
NRD, od 16 L, g. 15.30, 19.
Przyjaźń, Hibernatus, fi\, od 
11 !., g. 17, 20. Wrzos, Nieśmier
telni Flip i Flap, USA, od 11 brych rolników. 21.15 — Chwi- 
L, s.. 16, 18: Co zdarzyło się la muzyki. 21.20 — Rozmowy 
z profesorem, węg.. od 16 1., o wychowaniu — Do Komisji 
g. 20. Gedania, Unkas — óstat- Ekspertów w sprawie oświa- 
ni Mohikanin, ruin., od 11 ]., ty, 21.30 — Kalejdoskop kul- 

Ósmy, bułg., od 16 1., turalny, 22.00 — Koncert z na

Program dnia. 
Dziennik TV,
Dla młodych widzowi

„Kino z komentarzem” — 
przed kamerami Lech Pija- 
nowski,

i S. 18. 20.15. Dom Harcerza —
NOT i związki zawodowe, tów można atrr-rmaA i Watra< ©statnie polowanie,

... ......... . mozna otrzymać bez- j usa. od i< i. g. 17; AngelikaBez wątpienia w pierw- płatną poradę , pom a 
szym izędzie należy tu wy także uzyskać fachowa o- 
miemc turnieje. młodych cenę stopnia oryginalnoś-
mis-trzów techniki organi- ci swego wynalazku M?’a-
Z0MsanNOTWKMTei CRZ? ‘na-
AMb, .Wi, yJNiiT CRZZ szych mj0(jych Edisonów
Niedawno odbył finał na teg0 roteju fciaMność 
ostatniego, juz czwartego stanowi kilka tysięcy oro- 
z kolei turnieju, którego jektów wynalazczych ia~ 
iangę podkreślił osobiście kie rocznie woły walą do 
premier Piotr Jaroszewicz, owego biura, 
spotykając się z jego lau­
reatami. W ostatnich la- Wiele form rozbudzania 
tach w TMMT przeciętnie technicznych zaintereso-
bierze udział ponad 20 tys. wań młodzieży zdobyło so- 
młod.ych robotników, te- kie jej uznanie i warte
chników, inżynierów i na­
ukowców, a także uczniów 

studentów, zaś łączne e-

DZIS W TRÓJ MIEŚCIE
GTPS zaprasza o g, 17 na 

koncert z cyklu muzyka nie 
jest trudna pt. ..Przeboje mu 
zyki poważnej”. Prowadzi 
doc. dr A. Januszajtis.

Tow. Planowania 
organizuje o g. 17 przy Ja 
śkowej Dolnie 4 prelekcję pt. 
..Żródia konfliktów? małżeń­
skich”.

w soboty od godz. 15 w Wyż. 
Szkole Morskiej w Gdyni.

Od 1 stycznia ognisko roz­
poczyna zajęcia gimnastyki 
korekcyjnej dla dzieci cio lat 

Rodziny 14. Zapisy będą przyjmowane 
w poniedziałki i czwartki w 
godz. od 18—20 począwszy od 
grudnia.

Kłuto „Akwen” urządza 
»potkanie autorskie ze Sła­
womirem Siereckim o g. 18.

UWAGA „SPART ANKI*

Zarząd ogniska TKKF „Spar 
tanka’ zawiadamia, że zaję­
cia gimnastyczne dla pań \ 
powodu remontu sah gimna-

Rejon Eksploatacji Dróg stycznej w Szkole Podstawo-

ZAMKNIĘTA przeprawa
NA WIŚLE

Starogardzie 
dnia

Publicznych 
Gd. informuje, 
bm. zamknięto przeprawę 
promową na Wiśle w miejsce 
wosei Korzeniewo w pow. 
kwidzyńskim.

?ęj nr. U przeniesione zosta- 
22 ły do Szkoły Podstawowej nr 

45 we Wrzeszczu przv ul. 
Matki Półki.

Płyną dary dla Gdyni...
Mały qomek Abrahama wojennego

e od darów. Prawie każdy dotyczących portu i mia- noszą coś w darze Ostat- 
dzien wzbogaca pokaźne sta.

OGNISKO MIEJSKIE TKKF 
W GDYNI INFORMUJE...

następujące

PRZYCZYNY OPÓŹNIEŃ

Oddział Ruc iiowo-Ha nełlc v:y 
PKP w Gdyni wyjaśnia, że 
powodem opóźnień 13 pocią­
gów elektrycznych o nap. 
800 V w godz. 15 min. 10, 16 

, . min. 45 było zerwanie sie-
„ . 1. cz^raJttkl godz- ci trakcyjnej na tr^ie Gdv- 

18-20 w Szkole Podst. Nr 21 nia Gi. _ stocznia, 
w Gdyni, ul, Jana z Kolna 13

Sekcję gier sportowych za- Również 15 pociągów, elek- 
Jęcia odbywają się we wtór- trycznych o nap. 3000 V mia- 
ki i piątki w godz. 19—20 rów ło opóźnienia w godz. 17 min. 
riież w szkole przy ul. Jana 21, 20 min. 28 z powodu bra- 
s Kolna nr 13. ku naDięci? na trasie od

Sekcję pływacką — zajęcia Chyloni do Gdyni.

...że prowadzi 
■ekcje sportowe:

Sekcję gimnastyki 
poniedziałki

już zbiory tego działu.
Warto tu podkreślić, że 

nie tylko gdyniartie zasi­
lają tak „swoje" muzeum
Biblioteki w Tczewie i 
Grudziądzu oraz Bibliote­
ka Jagiellońska przeka­
zały tu publikacje gdyń­
skie ze swoich zbiorów. 
Pan Stanisław Pyjor z 
Warszawy nadesłał uni­
kalny album zdjęć Gdy- 
ii z lat trzydziestych, mgr 
Andrzej Morgala z Sos­
nowca — medal piętna­
stolecia odzyskania przez 
Polskę dostępu do morza, 
mgr Jerzy Walkowiak z Po­
znania — ciekawe zdjęcia 
z obchodu pierwszego 
Święta Morza w Gdyni i 
panoramę portu. p. Koez- 
wara z Rzeszowa — album 
..Polskie . wybrzeże mor­
skie’’.

Wśród licznych ofiaro-

mo np. Leszek Bogdan«

^ ä cęr X

Nip bj lo jps/.c/.p miasta, nic było leź dworca ...Tal\ wy- 
sfl^fiał skromny przystanek kolejowy w Gdyni przed ro­
kiem 1.918.

Zdjeeie % archiwum Działu Historii m. Gdyni.

Niemożliwe jest oczywi- wicz i Danuta Wojciechow- 
dawców znajduje się też ście wymienić tu wszyst- ska ze szkoły nr 21 w 
prof, dr Kazimierz Deh- kich ofiarodawców. Wszyst Gdyni sprezentowali dz-’a- mel, ----- 1 — • • .................. -który ofiarował

„Homer i Orchidea“
TRUDNEGO zadania cznymi: Homer Gajcego... wą gra Teresa Kaczyńska 

podjął się reżyser „nie jest fałszywy, tak Jest pełna wdzięku 
Zbigniew Bogdański, mógł wyglądać autor „O- zwłaszcza jako Orchidea 

przygotowując — na jubi- dysei” jeśli naprawdę ist- młoda. Natomiast Homer 
leusz ćwierćwiecza Teatru niał. Był na pewno wplą- — Jerzy Kiszkis, jest chy- 
Wybrzeże’’— „Homera i tany w gąszcz wierzeń ba lepszy wówczas, kiedy 

Orchideę’’ Tadeusza Gajce- pierwotnych, w otaczający gra niewidomego starca 
go. Po pierwsze dlatego, że go świat pojęć. Ale zara- Dużo serca włożył w opra- 
tą właśnie sztuką rozpoczął zem był poetą — podoo- cowanie tej roli. Z god- 
*wą działalność na Wyb- nym do tych, co w roku nością, na jaką stać tylko

ludzi mądrych, doświadczo 
nych, przyjmuje oświad­
czenie Hippiasza: „Wszyscy 
są tobie wierni. Jestem 
przysłany od nich. Sła­
wa twoja znana na Chios 
Każdy rybak zna rapsod 
Każdy rybak opowiada, ż.e 
jesteś wybrany i że nazna­
czył cię Słoneczny, bo ofia 
rowała cię matka przed 
śmiercią. Szczyci się tobą 
Chios”.

Utwór Gajcego jest właś­
ciwie kameralnym drama­
tem o spełnionym losie 
poety. Mogłaby to być 
sztuka z dwojgiem tylko 
bohaterów: Homerem i
Orchideą. Dowodem na to 
jest m. in. fakt, iż sceny 
zbiorowe wyraźnie w spek­
taklu „nie wyszły” — ca­
ły drugi akt właściwie nu­
ży widzó\V, mimo iż wy­
stępują w nim utalentowa­
ni przecież aktorzy. Tu re­
żyser nie potrafił sobie po­
radzić. Zresztą nie jego to 
wina — w kameralnych 
sztukach tłum wypada 
sztucznie... Z tego tłumu 
wyróżniają się chyba Bar­
bara Patorska jako Kreu- 
za, Jerzy Łapiński — Chi- 
lon i Izabela Wilczyńska —

. ku~ kim jednak Dział Historii łowi rzadkie eksponaty:
błikacje z okresu między- m. Gdyni jest jednakowo ręczną lampę naftową z

wdzięczny, serdecznie dzię­
kuje i — jak to zwykle — 
prosi o jeszcze.

. Warto tu jednak wspom­
nieć i o młodzieży, która 
wykazuje wiele zaintereso­
wania dla tej gdyńskiej 
placówki. Częstymi gośćmi 
są wycieczki szkolne, od-

Orchidea
Kiszkis.

Teresa Ka czyńska i Homer — Jerzy 
Fot. T Link

rzezu Iwo Gall — więc 1942. czy 1943 ukradkiem 
każdy przyrównuje obecną pisali swe dramaty w 
inscenizację do tamtej, skrawionej Warszawie. Gaj- 
sprzed lat 25. A takie po- cy rozumiał Homera —po­
równania kryją w sobie nięważ przetłumaczył jego 
pokusy stronniczości. Po osobowość na bicie włas- 
drugie— „Homer i Orchi- nego serca i rozrost włas- 
dea” nie jest właściwie nej wyobraźni. Nie ma dla 
sztuką, która by dawała poety drogi pewniejszej../’ 
reżyserowi pole do wyży- Gajcy, jak wiadomo, zgi- 
cia się. Jest po prostu ma- nął w Powstaniu Warszaw-
ło sceniczna. Jej walory 
bardziej polegają na pięk­
nie jęz%Tka, niż na drama 
turgicznej konstrukcji. Jak 
pisał we wstępie do „li­
tworów wybranych” Gaj­
cego Lesław Bartelski: 
„Chłopiec z „Homera i Or­

skim.
Zbigniew Bogdański jest 

reżyserem ambitnym, peł­
nym inwencji. Zawsze ^WYjdeja. \y pozostałych 
wzbogaca tekst sztuki wła­
snymi pomysłami insceni­
zacyjnymi. Tak jest i tym 
razem — w jednej z pier

chidei”, przeżywający w wszych scen sztuki wpro- 
sztuce swą tragedię jest wadził np. moment wiąza- 
więcej Homerem warszaw- nia sandałów przez Orchi 
skiego przedmieścia niż deę — i sposób tego 
Grekiem... Pocieszeniem dla wiązania więcej właś- 
młodego chłopca, zapłatą ciwie mówi o jej nastro- 
ziemską za klęskę własne- ju, niż wygłaszane kwestie, 
go losu stanie się sztuka” Orchideę, kokietliwą, ke- 
Mamy więc do czynienia biecą. ale konkretną — 
* elementami autobiograf i- jak trzeba, to lekko kłótli-

rolach występują: Jacek
Andrucki, Wojciech Ka­
czanowski, Jerzy Dąbkow- 
ski, Andrztej Piszczatowski, 
Leszek Kowalski, Ryszard 
Ronczewski, Leon Załuga, 
Andrzej Szaciłło, Zbigniew 
Bogdański, Ryszard Jaśnie- 
wiez i Zofia Mayr. Au­
torką dyskretnej, bar­
dzo funkcjonalnej sceno­
grafii jest Jadwiga Poża- 
kowska.

LAIK

jeneńskiego szkła i dziwne­
go kształtu czajniczek do 
herbaty z sitkiem zamiast 
dna.

Wszystko więc wska­
zuje na to, że przy 

powszechnej dobrej

jest kontynuowania. Naj­
bardziej palącym proble­
mem jest wydatna popra­
wa działalności szkolnic­
twa na tym polu. Bowiem 
to właśnie szkoła jest i po 
zostanie tym ogniwem pro 
eesu wychowawczego i dy 
daktyeznego młodzieży, 
gdzie powinny zostać roz 
poznane indywidualne uz­
dolnienia ucznia i wyty­
czone kierunki dalszego 
ich rozwoju.

Andrzej KONIECZNY

tak
woli skromny wciąż jesz- 

wiedzające mały domek cze ^listorii m. Gdy-
przy ul. Abrahama w pro- m ma P;zea so°3 Piękne 
gramie lekcji wychowa- PersPeh-ywy. 
nia obywatelskiego. Nie tom.

Uwaga,
przedpoborowi 

rocznika 1953
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych Prezydium MRN w Gdań­
sku zawiadamia, że do 19 
grudnia w godz. od 8.00 do
12.00 w soboty i od 8.00 —
14.00 w pozostałe dni tygodnia 
przeprowadza się rejestrację 
mężczyzn. — przedpoborowych 
urodzonych w 1953 roku.

Rejestracja odbywa się w lo­
kalu komisji poborowej we 
Wrzeszczu przy ul. Traugutta 
111.

Przedpoborowi otrzymają we 
zwanie imienne, ale nieotrzy­
manie wezwania imiennego 
nie zwalnia przedpoborowego 
od obowiązku zgłoszenia się do 
rejestracji w określonym wy­
żej terminie.

Przedpoborowi, którzy bez u- 
zasadnionych powodów nie 
zgłoszą ,się do rejestracji, pod­
legają w myśl art. 181 ustawy 

powszechnym obowiązku o- 
brony Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej karze aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do 4 300 
zł lub jednej z tych kar.

Wydział Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdyni zawia­
damia, że rejestracja przedpo­
borowych mężczyzn urodzo­
nych w 1953 r. odbywa się do 
dnia 20. 12. br. w Gdyni przy 
ul. Czołgistów 52/54, pokój 335 
III piętro, a nie jak podano w 
obwieszczeniach przy ul. Czoł­
gistów 46 a (barak).

wśród piratów, fr,, od 16 
g. 19. Zak, ulecz.

WRZESZCZ. Bajka, Jestem 
niewiernym mężem, fr., od 18 
U, g. 10, 12.30, 17.30. 20, Cyrk 
bez granic, rum., od 11 1„
g. 15. Znicz, Cyrk straceńców, 
USA, od 16 I„ g. 15.30, 17.45, 
20. Tramwajarz, Legenda, poi., 
od 11 1., g. 16; Wkrótce bedzie 
koniec świata, jug., od 18 1„ 
g. 18, 20. Zawisza, Sklep z mo­
delkami USA. od 15 L, s. 17.
19.

NOWY PORT, i Maja. Dziew 
czyna z walizką, wł., od 16 
1„ g- 16, 18.10. 20.20.

OLIWA, Delfin, Dzień pu­
szczyka. wł,, od 16 1., g. 15.45, 
18. 20.15.

SOPOT, Bałtyk, Przywilej, 
ang., od 16 i., g. 15.30,“ 17.45, 
Zawodowcy, USA, od 14 u, g.
20. Polonia, Faustyna, wł., od 
16 l., g. 15.30; Hajducy kapi-

Kupić nie kupić — posłuchać 
warto, 19.30 — Koncert cho­
pinowski, 20.30 — Spotkanie 
dwóch zespołów — Ałibabki 
contra Partita. 20.45 — Kroni- 1720 ~ „JAK BUDOWAĆ PRO 
ka sportowa, 21.00 - U do- GRAM PUBLICYSTYCZNY

POD REDAKCJĄ ZDZISŁA­
WA PIETRASA Z GDAŃ­
SKA,

18.00 — Sylwetki X Muzy — 
Józef Nowak,

13.25 — „PANORAMA” — MA­
GAZYN INFORMACYJNY. 

18.45 — „Obywatel a państwo” 
z cyklu: „Konstruowanie
przyszłości”,

19.20 — Dobranoc — Psi żywot 
— (Murarskie prace).

grań Chóru a cappella i TV 
w Krakowie. 22.20 — Tysiąc 
znaczeń w jednym wierszu 
— ze Stanisławem Ryszardem 
Dobrowolskim rozmawia An­
drzej Gronczewski, 22.40 —
Taneczne pas z Węgier i Ju­
gosławii, 23.10 
granicy, 23.15
hoven — koncert skrzypcowy 
D-dur, 0.05 — Kalendarz Ra-

PROGRAM II
8.30 — Stan pogody i wia 

domości, 8.35 — Włókno do

__ 19.30 — Dziennik TV,
Koresp. z za- 20.00 — „Adiutant Jego Eksce- 

L. van Beet- lencji” — cz. IV radź. filmu 
seryjnego.

21.10 — Światowid — magazyn 
spraw międzynarodowych, 

21.50 — Początki wielogłosowo^ 
ci w Polsce XXVIII pro­
gram z cyklu: Słuchamy i
patrzymy.

wszystkiego, 8.50 - Na kur- 22„5U — Dziennik TV,
piowską nutę — wyk. zesp. 
lud. PR w Warszawie, 9.00 — 
Utwory inspirowane ludową 
muzyką słów., 9.30 — Wia­
domości i stan pogody, 9.35
— Zielone Sygnały. 9.50 —
Pieśni i tańce rosyjskie, 10.10
— Skoczne melodie — gra 
Zesp. Klarnec., 10.25 — Opol­
skie rozmaitości lit.-muzyczne 
11.25 — P. Hindomith: Sonata

tana Angela, prod, rum., od na wiolonczelę i fortepian, 11.57
14 lat, godz. 18 i 20.

GDYNIA, Warszawa Nie pije 
nie pali, nie podrywa, ale.“., 
fr., od 16 1„ g. H, 13.15, 15.30,
17.45, 20. Goplana, Tropiciel śla 
dów, rum., od 11 1., g io,
12.30, 15, 17.30, 20. Atlantic,
Wyzwolenie. T i u cz., radź., 
od 14 I., g. ii; Arsen Lunin 
contra Arsen Lupin, fr., od
li I., g. 15.15; Obława, USA, zyki franc., 15.40 
od 18 1.. g. 17.30, 20. ORLO- Tanzanii, 16.00 -
WO, Neptun,

— Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej, 12.05 —
Stan pogody i wiadomości, 
12.10 — Reportaż dnia, 13.40 — 
Fragm. pow. L. Soucka — Je­
zioro Słoneczne, 14.00 — Wia­
domości, 14.05 — Parami mo­
ści panowie — muzyczne kon 
frontacje, 14.45 — Błękitna
Sztafeta, 15.00 — Koncert mu- 

- Muzyka 
Wiadomo-

23.05 — Program na czwartek.
PROGRAM OŚWIATOWY

10.55 — dla szkół: Fiz5*ka dla 
klas VII — Zasady dynami­
ki.

13.40 — z cyklu: w-bieramy
zavyod (z Katowic).

15.20 i 23.10 — Politechnika TV 
— Matematyka kurs przygo­
towawczy — Funkcja potę­
gowa — Wykładowca: prof, 
dr Wojciech Żakowski (z 
Wrocławia).

15.55 x 23.45 — Politechnika TV 
— Matematyka kurs przygo­
towawczy — Funkcja wy­
kładnicza.

Człowiek 
Hongkongu, fr., od 14 1., g. 
16; Dziennik schizofreniczki, 
wł.. od. 16 1., g. 18. 20. GRA­
BÓWEK, Fala, Niezawodni 
przyjaciele, rum., od 11 l.. g. 
15.45- Dziewczyna na jeden 
sezon, rum., od 16 1., g. 17.45, 
20. OBLLTŻE, Marynarz, Wojen 
ko. wojenko, rum., od 14 !., 
g. 17; Ambasadorowie nie mor­
dują. NRD, od 16 1.. g. 19.
CHYLONIA. Promień. Czarci 
żleb. poi., od 11 L, g. ie, 18. 
20. RUMIA, Aurora, Wyzwole­
nie. I i XI cz., radź., od 14 

g. 16. 19. OKSYWIE, Mewa, 
Miłość, miłość, miłość, wł.. od 
16 1.. g. 19.30. MAŁY KACK, 
Jagienka. Gwiazdy Egeru, I 
cz.. Węg., od 14 1.. g. 17; Z 
zimna krwią. USA od 18 l“ 
g. 19. WTTOMTNO, Iskra, Mi­
raż., USA. od 16 1., g. 18.

i
NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK - apt. nr 106, ul.

sei, 18.20 — Sonda — mój Za­
kład, 19.00 — Echa dnia. 19.15 f|
— 8 lekcja j. francuskiego — 
premiera, 19.31 — Teatr PR —
Studio Współczesne —■ Jubile- _________
usł. 20.20 — W rytmie bossa- Długa Grobla 7; WRZESZCZ 
r.ovy, 20.30 - Felieton muzycz _ apt. nr 71, aI. Grunwaldzka 
ny Jerzego Waldorffa, 21.00 - ;2g; OLIWA — apt. nr 108, 
Skok żaby na szflecie, 21.05 ul- Lumumby 4; SOPOT — 

śpiewanki znad Soliny, gpp nr 35^ ui_ 20 Października 
21.20 -- Chwila poez.il, 21.30 715; GDYNIA - apt. nr 8.
— Koncert rozrywkowy. 21.45 „i <s!noira— O Kongresie UNESCO w Sląska 42’
Moskwie, 22.00 - Z kraju i STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
ze świata —- i stan pogody,
22.30 — Wiadomości sporto- „ GDANSK apt. nr 88, al,
we, 22.33 — H. Purcell. 23.15 gęstwa r49; STOGI — apt,
— Unrwersytet Radiowy — nr u*- 12; ORUNIA
OIRT, 23.35 — Światło księży- _ aP^: nr 21, ul. Jedności
ca i róże. 23.50 — Ostatnie Robotniczej 111: ORŁOWO — 
wiadomości. aPŁ’ nr 2°. ul. Bohaterów Sta­

lingradu 66: NOWY PORT —
PROGRAM III «Pt. nr 4, ul. Oliwska 83.

8.30, 10.30, 15.30, 17.00, 18.30 - °STRY DV2UK PFXNIĄ:
Ekspresem przez świat, 8.35 — Instytut Chirurgii AM z In-
Muzyczna poczta UKF, 9.00 — stytutem Chorób Wewnętrz-
Półtora parseka — ode. 23 nych AM w Gdańsku, ul. Dę-
pow. B. Peteckiego, 9.10 — toinki 7.
J. S. Bach — VI Koncert Wojewódzka Poradnia Cho- 
Brandenburski B-dur, 9.30. fńb Skórno-Wenerplogieznych 
16.45 — Nasz rok 71. 9.45 — w Gdańsku, ul. Długa 84-85 

_ .. Ballady na głosy i instrumen- czynna cała dobę.
Troirmasto — jutro, ty, 10.15

indie
Ooluvff’To^^NY

kowskiego, 17.15 — Komentarz 
aktualny.

Czym jest archi
j r Morskie usługi — lektura, 10.35 — Wszystko

aud. W Kasprowicza, 16.15 - dla pań, 11.45 - Szaleństwo 
Koncert zyczen dla PCK, 16.30 Almayera - ode. 2 pow. .1.
— Auoycja dla młodzieży Conrada, 12.25 — Program
szkolnej, 16.45 - z wędrówek dnia, 12.30 - Za kierownicą, 
po średniowiecznym Pomorzu 13.00 - Na olsztyńskiej ante-
- szkic historyczny L. Bąd- nie. 15.00 — Bad pod św. An-

to nim — gaw., 15.10 — Al­
bum muzyki uniwersalnej,

PROGRAM I 15-35 Ń-f-T czyli nowoczesność i
technika — doradztwo przemy 

8.30 — Dzień dobry, zaczy- slowe, 15.50 — Glosy, które
namy, 9.00 — Dla klasj^ I i pamiętamy, 16.10 — Program 
II, 9.20 — Cyrk przebojów, dnia, 16.15 F. Couperin XXII
10.05 — Żółty krzyż — fragm. Ordę’ D-dur, 16.30 — Ukłony 
3 pow. Struga, 10.25 — Kon- dla Bonfy, 17.05 — Quodlibet, 
cert na temat — aud. ze sło- czyli co kto lubi, 17.30 — Pół­

tora parseka — ode. 24 pow. 
B. Peteckiego 17.40 — Przebój 
za przebojem, 18.10 — Herbat­
ka przy samowarze, 18.35 — 
Mój magnetofon, 19.00 — Lal­
ka B. Prusa, 19.34 — Gra 
i śpiewa zespół — Rare Bird, 
19.45 — Polityka dla wszyst­
kich, 20.00 — Reminiscencje !

20.45 — Garbate

wem, 11.00 — Dla klasy VII.
11.25 — Chwila muz., 11.45 — 
Publicystyka międzynar. 11.57 
— Sygnał czasu i hejnał z Wie- 
7, Mariackiej,- 12.25 — Rytmv 
i melodie dla wszystkich.

12.45 — Rolniczy kwadrans,
13.00 — Dla kl. I i II — Pię­
ciu podróżnych — słuch. W\
Badalskiej, 13.20 — Swojskie muzyczne
melodie, 13.40 Więcej le- szczęście, 21.15 — Rytm i pio-

Losowanie 
bonów PKO
Ostatnie losowanie bonów, 

które odbyło się 15 listopad» 
br. przyniosło dia naszego 
woj. szereg wygranych:

Wygrana w wysokości 109 
tys. złotych padła w Gdań­
sku, a XV wysokości 50 tys. 
zł. w Gdyni. Poza tym padło 
szereg wygranych po 2 500 zło 
tych.

Przy okazji informujemy, 
że bony nabyć można we 
xvszystkich Oddziałach PKO, 
upoważnionych urzędach
pocztoxvych i ajencjach PKO, 
Tam też można uzyskać do­
kładnych informacji xv spra- 
xv ie bonöxv.

Z redakcyjnej dyskusji na temat zatrudnienia absolwentów
$ Dokończenie ze str. 3

czy innego stanowiska zależy nie tyle 
od dyplomu, ile od życiowej przydatnoś 
ci. Skłoniłoby to młodzież do bardziej 
przemyślanego wyboru przyszłego za­
wodu Nieodzowną rzeczą staje się wpo­
jenie społeczeństwu, że awans zależy 
bynajmniej nie od rodzaju szkoły, a na­
wet nie od poziomu wykształcenia, ale 
od jakości pracy zawodowej. Często sta­
ję bezradny wobec moich absolwentów, 
gdy zwracają się do mnie o pomoc w 
znalezieniu pracy. Przecież ja nie je­
stem urzędem zatrudnienia. Kłopoty z 
pracą dla absolwentów wynikają m. in. 
z bezplanowości sieci szkół zawodowych. 
Organizuje się niekiedy różne szkoły, 
aby kształcić młodzież dla samego 
kształcenia, bez oglądania się na moż­
liwości wykorzystania nabytej wiedzy. 
W województwie gdańskim np. istnieją 
w nadmiarze szkoły gastronomiczne

grać bardzo pozytywną rolę w kierowa­
niu ludzi po okresie nauki do pracy.

Maria GARA: — Dorzucę tu jeszcze
pewien ciekawy problem. Stanowi go 
niechęć młodych ludzi i ich rodziców 
do przemieszczania się. Nie sposób jest 
budować fabryki w każdej gromadzie. 
Raczej nie praca powinna przychodzić 
do ludzi, lecz człowiek powinien szukać 
sobie pracy, oczywiście najodpowiedniej 
szej dla niego. Tymczasem obserwuje 
się swego rodzaju zasiedziałość młodzie­
ży. Przykładem może być Elbląg. Elblą- 
żanki wszelkimi sposobami unikają np 
wyjazdu w sezonie do pracy w Tolk- 
micku, czy innych miejscowościach 
wczasowych. A ich matki wszędzie po­
za domem dostrzegają niebezpieczne 
gniazda rozpusty, zapominając, że zależy 
to od wyniesionej z domu postawy dziec­
ka. Chyba mniej byłoby kłopotów z za­
trudnieniem, gdyby młodzież wykazy- 

znacznie wyprzedzając rozwój gastro- vva*a Przy szukaniu sobie miejsca pracy
nomii i turystyki. Szkoła hotelarska w 
Trójmieście mogłaby pracować dla całe­
go Wybrzeża, tymczasem nie bardzo wia 
domo po co powołano taką szkołę w 
Słupsku, w którym to mieście istnieje 
tylko jeden hotel, a obecnie dojdzie za­
pewne do utworzenia podobnej szkoły 
w Świnoujściu.

Włodzimierz RUDAKOW: — Zatrud 
nienie młodzieży, rozlokowanie młodych 
sił racjonalnie, zależy jeszcze od wielu 
innych czynników. M. in. młodzież po­
winna być pozyskiwana przez poszcze­
gólne środowiska pracy. Nie zawsze jed 
nak tak się dzieje. Gdańskie budownic­
two nie bardzo zachęca młodzież Wy­
brzeża do pracy w swych zakładach. 
Rzadkie spotkania przedstawicieli bu­
downictwa z młodzieżą bywają mało 
mteresujące. Uczniowie raczej nie do­
wiadują się z nich o zmianach w cha-

podobną ruchliwość, jak podczas letniego 
autostopu.

Stanisława CHRISTA: — Ja chcia­
łabym opowiedzieć coś niecoś o prak­
tycznych doświadczeniach z zatrudnie­
niem kończącej naukę młodzieży. Otóż 
dzieli się ona na trzy wyraźne kate­
gorie. Pierwszą stanowi grupa młodzie­
ży szukająca, z ’ różnych względów?, 
możliwie najszybszego zatrudnienia. Ta 
grupa otrzymuje pracę na podstawie 
umów wstępnych bez trudności. Dru­
gie środowisko stanowi młodzież, która 
zgłasza się do pracy już po uzyskaniu 
świadectw. I przedstawiciele tej gru­
py szybko podejmują pracę. Najwię­
cej kłopotów jest z ostatnią, trzecią 
grupą, która nie tak bardzo śpieszy się 
do pracy. Ta kategoria absolwentów? 
zgłasza się w urzędach zatrudnienia po 
krótszych lub dłuższych wakacjach, 
przeważnie z wwmaganiami i długo

rakterze i warunkach pracy, jakie ostał przebiera w oferowanych jej stanow?i- 
nio zachodzą. A przecież ukierunkowa- skąch.
nie _ zainteresowań młodzieży pod_ kątem Czesława WACHOWSKA: — Nie
możliwości na rynku pracy może ode- wyczerpiemy, oczyw?iście tematu. Już do

tychczasowe w?ypowiedzi wykazały, że 
trudności z zatrudnieniem absolwentów 
biorą się z różnych przyczyn, powodo­
wane są różnymi czynnikami.

Maria GARA: — Trzeba np. przeła­
mać u młodzieży i rodziców przeświad­
czenie, że szkoła i pierw?sza praca na­
rzucają zawód na całe życie. Zapomi­
na się przeważnie, o tym, że nie tyl­
ko istnieje możność, ale naw?et koniecz­
ność częstego przekwalifikowania się, 
poprzez dalszą naukę czy praktykę za­
wodową.

Jerzy BUDACKI: — Pogodzenie in­
teresu młodego człowieka i gospodarki 
powinno być rzeczą obu stron, co, nie­
stety, dziś raczej nie występuje.

Tadeusz KOWALEWSKI: — Ja jesz­
cze raz podnoszę sprawcę zmiany sto­
sunku społeczeństwa do tytułu robot­
nika, zw?łaszcza, że tytuł ten przynosi 
często lepsze place, niż za urzędni­
czym biurkiem. No, i oczywiście po­
nawiam sprawę właściwego planowa­
nia kierunków kształcenia. Zaoszczędź­
my młodzieży rozgoryczenia, że po 
latach nauki musi z miejsca stawać 
do nie znanej sobie pracy.

Janina SUCHECKA: — Przydałaby 
się reforma naboru młodzieży do szkół 
zawodowych. Droga do technikum po­
winna prowadzić przez zawodową szko­
lę zasadniczą. Zapomniano u nas zupeł­
nie o selekcji ludzi stających do dal­
szej nauki.

Włodzimierz RUDAKOW: — W obec­
nym systemie szkolnictwa zazębiają się 
ze sobą i wyręczają się wzajem zada­
nia szkolnictwa ogólnego zawodowego 
oraz zakładowego, wieczorowego i rol­
nych form dokształcających.

Józef OGRODNIK: «■ Tak, to wszystko 
decyduje o sytuacji w szkolnictwie zawodo­
wym, a później o sytuacji na rynku pracy. 
Na tle dzisiejszej dyskusji osobiście chciał­
bym wypunktować kilka, wydaje się podsta­
wowych spraw, które domagaja się rozwią­
zania, Na pewno zachodzi konieczność

zmiany w stosunku do młodzieży i doro­
słych do robotniczych zawodów i wartości 
wykształcenia. Nie ulega wątpliwości, że 
pierwszeństwo przy rozwiązywaniu tego za­
gadnienia należy dać potrzebom gospodar­
czym. Trudno przecież dobierać miejsce 
pracy do koloru włosów, jak to niedawno 
w pewnym zakładzie usłyszałem, Ale z dru­
giej strony potrzeby gospodarcze nie mogą 
nie uwzględniać sytuacji demograficznej. 
Wydaje się bowiem, że problemu pracy 

dla dziewcząt nie rozwiążemy kierując je 
do zawodów przemysłowych. Warto chyba 
więc już przy planowaniu rozwoju gospo­
darczego mieć to na uwadze. Życie doma­
ga się np. na Wybrzeżu skierowania więk­
szej ilości młodzieży, a w związku z tym i 
odpowiedniej organizacji szkolnictwa zawo­
dowego, do usług i przemysłu terenowego, 
Warto może pamiętać, że nasza produkcja 

miejscowa zaspokaja zaledwie 10 proc. 
potrzeb rynkowych. Chciałbym parę słów 
powiedzieć o roli aktów administracyjnych 
w rozwiązywaniu problemu zatrudnienia 
młodzieży. Wątpię osobiście w ich moc. 
Spełnią one wówczas swe zadanie, gdy 
przyczyniać się będą do stwarzania miejsc 
pracy poprzez odpowiedni rozwój gospo­
darki. Dekretowanie zatrudnienia może być 
czasem sprzeczne z interesem gospodar­
czym. A chodzi o racjonalne wykorzystanie 
młodej siły roboczej. W dzisiejszej dyskusji 
nie padło, niestety, ani jedno słowo o biu­
rokracji, z którą styka się młodzież przy 
podejmowaniu po raz pierwszy zawodowej 
pracy. A przecież występuje ona nagmin­
nie, a jej przejawem jest praktyka wyje­
dnywania w zakładach pracy przyjęć mło­
dych ludzi. Tymczasem pierwsze zetknięcie 
się młodego człowieka ze stosunkami pracy 
odgrywa olbrzymią rolę.

Każdy z uczestników dyskusji postawić 
może pytanie czy nie straciliśmy tu czasu. 
Wydaje się że nie. Wszyscy zapewne do­
szliśmy do wniosku, że rozwiązując różne 
zasygnalizowane zagadnienia można uspra­
wnić spłynięcie potoku młodzieży do zakła­
dów pracy i zaoszczędzić młodym ludziom 
wielu rozczarowań. Wiele w tym zdziałać 
może zwłaszcza administracja "osoodarcza.


